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[Wiel­cy po­eci smut­nych cza­sów]

 

Wiel­cy po­eci smut­nych cza­sów.

Uważ­ni świad­ko­wie koń­ca dru­ko­wa­nej książ­ki.

Po­eci, przez któ­rych gło­sy prze­ma­wia do­świad­cze­nie

prze­trwa­nia w pu­stych sa­lach,

po­eci, któ­rzy uczą swo­je­go rze­mio­sła

chy­ba tyl­ko czar­ne droz­dy

za okna­mi ka­te­dry.

 

Dziel­ny po­eto śluz na eu­ro­pej­skich rze­kach,

po­eto kra­ju, któ­ry bez­bron­nie umie­ra,

po­czuw­szy zimę,

mów o na­dziei,

o stra­chu i bez­wyj­ścio­wo­ści po­wie­dzą ci,

któ­rzy cie­bie nie czy­ta­ją.

 

Mów o na­dziei,

mów o sil­nych cha­rak­te­rach

na­uczy­cie­li i my­śli­wych.

 

Two­ja mowa – jest dłu­ga i splą­ta­na

jak Du­naj na ma­pie Eu­ro­py.

Mów o wy­trwa­ło­ści so­sen,

któ­re utwier­dza­ją się w pia­sku

niby ru­sy­cy­zmy w mo­wie.

 

Cała po­ety­ka two­je­go kon­ty­nen­tu

wy­ra­sta ze śpie­wu i win­nej la­to­ro­śli.

Mów o win­nej la­to­ro­śli, o zło­tej

cią­gło­ści łozy, któ­ra spa­ja sobą

gra­ni­ce po­dob­ne do szwów no­we­go

szy­ne­la.

 

Mów o śpie­wie ko­biet na pła­skim

brze­gu rze­ki,

o bra­ku szans opo­wie­dzą

lu­dzie z cer­kwi i z gmi­ny.

 

Nie­skoń­czo­ne wła­ści­wo­ści ję­zy­ka.

Jego ta­jem­ni­cza struk­tu­ra.

Go­nić na­szym cia­łem na­dzie­ję

jak rybę na czar­ny brzeg,

wo­dzić ser­cem po­trzeb­ne sło­wo

jak po­dróż­ne­go przez las.

 

Ję­zyk – to od­dech

na­peł­nio­ny sen­sem.

Ję­zyk – nie­re­al­na szan­sa

prze­ko­na­nia ko­goś,

by nie ska­kał z mo­stu do Se­kwa­ny.

 

Po­eta stoi po­śród pu­ste­go mia­sta,

krzy­czy do pta­ków,

któ­re lecą na zimę do Afry­ki Pół­noc­nej:

 

Nie wie­rzę w boga.

Ale to nic strasz­ne­go. Bo jego nie ma.

We mnie nie wie­rzą czy­tel­ni­cy.

To też nie jest strasz­ne. Ich też nie ma.

 

A po­nie­waż pta­ki nie słu­cha­ją,

po­eta za­czy­na je li­czyć

w je­sien­nych pod­nieb­nych gro­ma­dach.

 

Sta­ran­nie li­czy, za­pi­su­je

do no­te­su każ­dą ja­skół­kę.

Ile wy­le­cia­ło, tyle

po­win­no też po­wró­cić.

 

Wszyst­kie trze­ba po­li­czyć.

Żad­nej nie moż­na za­po­mnieć.

 

Praw­dzi­wa po­ezja za­wsze

opie­ra się

na do­kład­no­ści.

 

 

Ser­hij Ża­dan








[...nie za­po­mnij też wspo­mnieć o tych]

 

...nie za­po­mnij też wspo­mnieć o tych, któ­rzy wca­le nie są ci bli­scy,

któ­rzy cię nie ko­cha­li lub nie strze­gli, na brzeg ci wyjść nie po­mo­gli,

i po­proś też o tych, któ­rzy wro­ga­mi się na­zy­wa­ją, o wszyst­kich,

co źli są, sła­bi, nie tacy jak ty, nie tacy, jak być by mo­gli.

Ko­niecz­nie wspo­mnij o tych, co są w polu, w ogro­dzie, na mo­rzu i w ki­nie,

i o tym, co upadł, pod­sko­czył, przy­siadł, leży, roz­bił okno,

pło­nie w pie­kle, piekł pie­róg, ku­pił gar­ni­tur, pierw­szy raz do przed­szko­la idzie,

po­wie­dział, co zro­bi, lecz nie dał rady, nie wi­dział gdzie czy nie wie­dział do­kąd.

Le­piej wy­mie­niaj ich po na­zwi­sku, żeby nie zgu­bić w tym tło­ku

tej, któ­ra wciąż jesz­cze jest sama, i tego, co dach nam re­mon­tu­je,

co lód zimą zbi­ja ze scho­dów, kto za­sy­pia na pra­wym boku,

kto strach lek­ce­wa­żąc, po­legł w boju, i tego, co wciąż źle par­ku­je.

Ci­cho w po­ko­ju i na dwo­rze, noc­na lamp­ka nad tobą pło­nie.

Je­steś te­raz przej­rzy­sty, lek­ki, mniej­szy niż owad, sub­tel­niej­szy od rosy, ni­czyj –

ru­szaj, po­to­ku; ro­śnij, orze­chu; do tego, co na gó­rze jest, do­leć,

nie za­po­mnij o ni­kim, ni­ko­go nie po­miń i za wszyst­ki­mi się wstaw bez róż­ni­cy.

 

 

Ka­te­ry­na Bab­ki­na








[Ni­g­dy nie da­waj­cie po­ecie]

 

Ni­g­dy nie da­waj­cie po­ecie

szczę­ścia.

Ni­g­dy nie da­waj­cie po­ecie

mi­ło­ści.

Ni­g­dy nie życz­cie po­ecie

wier­szy.

Ni­g­dy nie życz­cie po­ecie

śmier­ci.

One przy­cho­dzą same.

 

 

Ołek­sandr Gor­don








uczu­cie

 

ar­mat­nie mię­so po­ezji, ję­zyk, któ­rym się mil­czy,

zjadł­szy za Ezrą Po­un­dem soli pud.

sta­niesz w ży­ciu nad prze­pa­ścią, od cze­go za­cząć – my­ślisz.

na po­cząt­ku było sło­wo, to sło­wo to SO­LI­TU­DE.

roz­wie­dzio­no tyle istot, oswo­jo­no tyle słów.

to żoł­nie­rze, każ­dy swo­je dzia­ło trak­tu­je jak schron.

to Noe na swym ka­noe, Baj­da w baj­dar­ce śpie­wu,

tyś sam je­den jak pa­lec, sam mó­wisz so­bie „come on”.

sam spoj­rzysz so­bie w twarz, sam się ze sobą zmie­rzysz.

i wszyst­ko bę­dzie trwa­ło, jak dłu­go bę­dziesz w to wie­rzył.

 

 

Ha­ły­na Kruk








Po­etry Re­la­tions

 

po­eci róż­nią się stop­niem Cel­sju­sza

pro­cen­tem al­ko­ho­lu i ob­ro­tów kół

wo­kół pla­ne­ty wła­sne­go ja

i jesz­cze bli­sko­ścią ko­szu­li i cia­ła

cho­ciaż nie wszy­scy no­szą ko­szu­le

ale za­po­mnij­cie o tym

czy­tel­ni­cy nie mu­szą wie­dzieć ni­cze­go

o bie­liź­nie oso­bi­stej tych istot

wy­rzuć­cie te sło­wa na śmiet­nik wa­szej pa­mię­ci

niech zgni­ją jak kro­wi obor­nik w ogro­dzie

albo tru­skaw­ki w su­per­mar­ke­cie

od razu do spra­wy

może na­wet kry­mi­nal­nej

 

Bau­de­la­ire chło­dzi

Bau­de­la­ire po­sy­pu­je ostry­mi ko­rzen­ny­mi przy­pra­wa­mi ję­zyk

anyż od­świe­ża i bu­dzi chęć żeby wy­pluć prze­sło­dzo­ny pla­cek

nie moż­na tyle jeść

kie­dy było się głod­nym przez tyle nocy

Vil­lon by za to po­wie­sił

a Bau­de­la­ire lo­do­wa­ty­mi pal­ca­mi wy­ry­wa przy­pra­wio­ny ję­zyk

jak chwast któ­ry wy­rósł lecz ni­ko­mu nie jest po­trzeb­ny

aaaaa

 

Ry­okan brzmi jak pta­si śpiew

Ryok-ry­okan

dźwięcz­ny i tkli­wy jak stru­my­czek czy­stej wody

bez­al­ko­ho­lo­wej i nie­ga­zo­wa­nej

wody któ­ra ro­dzi się na sa­mej po­wierzch­ni

Ry­okan z wy­glą­du przy­po­mi­na smo­ki któ­re lecą na wy­raj

zio­nąc na po­że­gna­nie ogniem

ma­cha­jąc w po­wie­trzu czer­wo­ny­mi łap­ka­mi

z pa­znok­cia­mi-płat­ka­mi sa­ku­ry

 

na­wia­sem mó­wiąc je­śli cho­dzi o pta­ki

Ho­ło­bo­rod’ko też umie la­tać

jak wiersz któ­ry ni­g­dy się nie za­czy­nał –

ni­g­dy się nie skoń­czy

Ho­ło­bo­rod’ko każ­de­go ran­ka scho­dzi do Łu­gań­ska –

bar­dziej wschod­nia Ukra­ina jest tyl­ko na Sy­be­rii –

wscho­dzi ja­kimś go­rą­cym ka­wo­nem słoń­ca

z łóż­ka-pół­ki na książ­ki

pod­cho­dzi do okna na jed­nej no­dze

i pie­je ko­gu­ci­kiem-li­za­kiem

ku-ku ku-ku

i leci na wy­raj

 

Mi­cha­ił Se­men­ko to po­eta ko­smicz­ny

zna­ją go Mar­sja­nie nie zna­ją Ukra­iń­cy

Se­men­ko krę­ci loki na ko­mi­nach fa­bryk

któ­re ma­so­wo palą Kob­za­rze tego kra­ju

żeby se­zon grzew­czy na­gle się nie za­koń­czył

jak zda­rza się że ży­cie urwie ci się w trzy­dzie­stym siód­mym

i – mar­two ple­ciesz

bar­dzo dłu­go

 

są po­eci cie­pli i są przy­stoj­ni

o przy­stoj­nych na­pi­szą dziew­cząt­ka w blo­gach –

oni są ba­nal­ni jak aka­cje So­siu­ry

albo pa­pie­ro­sy ja­kie­goś mło­de­go po­ety

moja pio­sen­ka jest inna

może tro­chę z po­sma­kiem sa­dzy

ale cie­pła jak wę­giel Don­ba­su

 

dzi­siaj naj­bar­dziej roz­grze­wa mnie Boh­dan Za­du­ra

on roz­grze­wa moje ser­ce moją du­szę mój umysł

swo­imi szep­czą­cy­mi wier­sza­mi

wol­ny­mi jak wiatr wy­pie­czo­ny w musz­li

na ja­kieś wiel­kie świę­to

jak Boże Na­ro­dze­nie czy Wiel­ka­noc

on roz­grze­wa moje ser­ce moją du­szę mój umysł

ale naj­bar­dziej roz­grze­wa moje nogi

kie­dy idę po dło­niach

któ­re po­ru­sza­ją się i ła­sko­czą pię­ty

as­falt otwar­ty­mi ob­ję­cia­mi rzu­ca mi się do nóg

otwar­ty­mi ob­ję­cia­mi dło­ni

na­wet kie­dy bosa idę po owo­co­wych lo­dach śnie­gu

w tym cza­sie moje nogi roz­grze­wa Boh­dan Za­du­ra –

dwa lata no­szę jego błę­kit­ne skar­pet­ki

i nie mogę się na­cie­szyć – tak dłu­go skar­pet­ki nie żyją

tyl­ko wier­sze

 

19–20 kwiet­nia 2012

 

 

Lu­bow Ja­kym­czuk








Od An­dru­cho­wy­cza do Ża­da­na

 

Pierw­szy raz przez Ukra­inę prze­jeż­dża­łem w 1975 roku w dro­dze po­wrot­nej z wa­ka­cji w So­zo­po­lu, a pierw­szym mia­stem, któ­re zo­ba­czy­łem i za­pa­mię­ta­łem do­brze na za­wsze, wraz z jego ar­chi­tek­tu­rą i ludź­mi, od­byw­szy po nim dwu­go­dzin­ny spa­cer w po­szu­ki­wa­niu skle­pu ze zło­tem, były Czer­niow­ce. Na­zwy pierw­sze­go ho­te­lu, w któ­rym no­co­wa­li­śmy we Lwo­wie, nie pa­mię­tam. Na pew­no nie był to Żorż, ra­czej ja­kiś In­to­urist z po­ko­ja­mi i ko­ry­ta­rza­mi jak w aka­de­mi­ku, i z to­a­le­tą przy koń­cu ko­ry­ta­rza. Pa­mię­tam, że pa­pie­ru to­a­le­to­we­go – a ra­czej kar­tek, na któ­re po­cię­ta była ga­ze­ta – nie wol­no było spłu­ki­wać, tyl­ko na­le­ża­ło wrzu­cać do sto­ją­ce­go przy musz­li wia­der­ka. (Tory szer­sze, rury węż­sze – być może przy­po­mniał mi się wte­dy dow­cip, jak to bu­dow­ni­czy ko­lei pyta cara, czy tory mają być ta­kie jak w Eu­ro­pie – 1435 mm – czy szer­sze, a ten od­po­wia­da mu py­ta­niem: „na ch... szer­sze”, co tam­ten bie­rze za po­le­ce­nie i robi roz­staw 1524 mm).

Pa­mię­tam, że na prze­jazd przez Ukra­inę, czy­li ZSRR, wy­zna­czo­na była okre­ślo­na licz­ba go­dzin, nie wol­no było zje­chać z prze­wi­dzia­nej tra­sy, tak ob­sa­dzo­nej drze­wa­mi i krze­wa­mi, że sku­tecz­nie za­sła­nia­ły wi­dok na wszyst­ko, co poza nimi. Tyl­ko mo­men­ta­mi, kie­dy dro­ga bie­gła po pa­gór­kach, jak przy zbli­ża­niu się do Lwo­wa, przed przed­nią szy­bą sa­mo­cho­du otwie­ra­ła się ja­kaś roz­le­glej­sza pa­no­ra­ma. Za ten pa­ra­wan zjeż­dża­ło się tyl­ko, kie­dy na dro­dze su­szy­ło się zbo­że – wła­śnie była pora żniw – i wów­czas ro­dzi­ła się oba­wa, czy do­je­dzie się na czas na gra­ni­cę. Prze­kra­cza­nie gra­nic na­wet mię­dzy brat­ni­mi, jak to wte­dy mó­wio­no, kra­ja­mi ni­g­dy nie na­le­ża­ło do przy­jem­no­ści, ale tu, w Sze­gi­niach, po­trak­to­wa­ny cham­sko przez sie­dem­na­sto­let­nie­go na oko po­gra­nicz­ni­ka, któ­re­mu nie po­do­ba­ło się, że o kil­ka cen­ty­me­trów wy­su­ną­łem się z rzę­du sa­mo­cho­dów, po­my­śla­łem so­bie: ni­g­dy wię­cej. Po­my­śla­łem tak mimo przy­ja­znych ge­stów ob­cych lu­dzi w Czer­niow­cach, w któ­rych jed­nak było coś po­dej­rza­ne­go – za­py­ta­ny o dro­gę mi­li­cjant gwizd­kiem przy­wo­łu­je mło­de­go czło­wie­ka z uli­cy i nie pro­si, a tak po pro­stu każe mu za­pro­wa­dzić nas do ju­bi­le­ra; mło­dy czło­wiek przyj­mu­je to jako coś zu­peł­nie nor­mal­ne­go i czę­stu­jąc nas su­szo­ną rybą, któ­rą ma w ga­ze­to­wej tut­ce w kie­sze­ni, opo­wia­da o tym, że po dwóch la­tach parę dni temu pierw­szy raz zo­ba­czył swo­ją có­recz­kę, bo był na bu­do­wie BAM-u, i za nic nie może zro­zu­mieć, że nie przy­je­cha­li­śmy z wy­ciecz­ką au­to­ka­ro­wą, tyl­ko sami, pry­wat­nym sa­mo­cho­dem; ko­bie­ta pra­cu­ją­ca w fa­brycz­ce za­ba­wek uno­si okien­ko su­te­re­ny i ze sło­wa­mi „to dla dziec­ka” wy­rzu­ca na chod­nik bla­sza­ne wia­der­ko i ło­pat­kę. Z tej pierw­szej i – jak wów­czas my­śla­łem – je­dy­nej po­dró­ży przez Zwią­zek Ra­dziec­ki przy­wio­złem opo­wia­da­nie „Mar­twa na­tu­ra. Tran­zyt”, o któ­rym wspo­mi­nam, bo cał­kiem nie­źle znio­sło pró­bę cza­su.

Pierw­szy prze­czy­ta­ny prze­ze mnie tekst na­pi­sa­ny po ukra­iń­sku to był wiersz Dmy­tra Paw­łycz­ki, któ­ry mia­łem tłu­ma­czyć, a Paw­łycz­ko był pierw­szym ukra­iń­skim po­etą, ja­kie­go po­zna­łem. Umó­wi­li­śmy się w ka­wiar­ni ZLP na Kra­kow­skim Przed­mie­ściu, przy­sze­dłem wcze­śniej, sta­łem na uli­cy. Dmy­tro się spóź­nił i gdzieś się spie­szył, nie wcho­dzi­li­śmy do środ­ka. Dał mi trój­ko­lo­ro­wy dłu­go­pis, pew­nie ka­na­dyj­ski, bo z czer­wo­nym klo­no­wym li­ściem i z try­zu­bem. Po ja­kimś cza­sie gdzieś go po­sia­łem albo ktoś mi go pod­pro­wa­dził.

W in­nych oko­licz­no­ściach tak mo­gło­by za­czy­nać się po­sło­wie do tej an­to­lo­gii. Ku­si­ła­by mnie opo­wieść o przy­jaź­ni z Dmy­trem, od któ­re­go wzię­ła po­czą­tek ta moja dziw­na przy­go­da z li­te­ra­tu­rą ukra­iń­ską, o na­szych wspól­nych po­dró­żach do Cheł­ma i Ko­sza­li­na, spo­tka­niach w War­sza­wie, Lu­bli­nie, Ka­zi­mie­rzu, Pu­ła­wach, Krze­mień­cu i Ki­jo­wie, o przy­jaź­ni z My­ko­łą Riab­czu­kiem, z An­dri­jem Bon­da­rem, An­dri­jem Lub­ką, Ha­ły­ną Kruk, Wa­sy­lem Mach­ną, Osta­pem Sły­wyn­skim, o tym, jak by­łem tu­to­rem Ser­hi­ja Ża­da­na i Lu­bow Ja­kym­czuk. O mia­stach, któ­re stop­nio­wo mi się od­sła­nia­ły – Krze­mie­niec, Lwów, Dro­ho­bycz, po­now­nie Czer­niow­ce, Użho­rod, Iwa­no-Fran­kiwsk, Łuck. O tym, jak po­zna­wa­łem Ju­ri­ja An­dru­cho­wy­cza i Ołek­san­dra Ir­wan­cia, Swi­tła­nę Li­sow­ską i Ka­tię Bab­ki­nę. I o Kry­mie, na któ­ry ni­g­dy nie tra­fi­łem, po­dob­nie jak nie by­łem ni­g­dy w Ode­ssie ani w Char­ko­wie. 

Ta­kie po­sło­wie wy­ma­ga­ło­by cza­su i spo­ko­ju. Tym­cza­sem ta an­to­lo­gia po­wsta­ła w nie­ca­ły mie­siąc. Woj­na wszyst­ko zmie­nia, zmie­ni­ła rów­nież jej kształt. Prze­sta­łem my­śleć o tej książ­ce jako o miej­scu do ze­bra­nia naj­pięk­niej­szych ukra­iń­skich wier­szy, ja­kie tłu­ma­czy­łem, i tych prze­kła­dów, któ­re naj­bar­dziej mi się uda­ły. Zdra­dza­jąc wy­daw­ni­czą kuch­nię, po­wiem, że za­miast 100, w pierw­szej se­lek­cji wy­bra­łem 126 utwo­rów, z któ­rych na­wis 26 usu­nął Wy­daw­ca, za co je­stem mu wdzięcz­ny. Wdzięcz­ny je­stem też Ar­tu­ro­wi Bursz­cie za na­le­ga­nie na to, by w 100 wier­szach wol­nych z Ukra­iny nie po­wtó­rzyć żad­ne­go tek­stu, któ­ry był obec­ny w an­to­lo­gii Wier­sze za­wsze są wol­ne w jej wer­sji z 2004 roku i z roku 2007; to po­cią­gnę­ło za sobą re­zy­gna­cję z kil­ku waż­nych dla mnie au­to­rów, ta­kich jak choć­by Hry­ho­rij Czu­baj. Kil­ko­ro po­etów tra­fi­ło do tej książ­ki tro­chę przy­pad­ko­wo, wcze­śniej ich nie po­ka­zy­wa­łem (na przy­kład Ju­lia Sze­ket czy Ołek­sandr Gor­don). Ty­tuł też jest po­my­słu Ar­tu­ra – lu­bię go, bo poza in­ny­mi sen­sa­mi na­wią­zu­je dys­kret­nie (i od­sy­ła) do tam­tej an­to­lo­gii sprzed kil­ku­na­stu lat. Choć wiem o po­ezji ukra­iń­skiej dzi­siaj dużo wię­cej niż wte­dy, to 100 wier­szy z tam­tym zbio­rem łą­czy po­dob­na ar­bi­tral­ność czy su­biek­tyw­ność wy­bo­ru. W lwiej czę­ści to wier­sze „mo­ich” Ukra­iń­ców, z któ­ry­mi się przy­jaź­nię, lu­bię ich albo przy­naj­mniej znam. Chcę się też ni­sko ukło­nić Jo­an­nie Mu­el­ler, któ­ra uło­ży­ła te wier­sze 39 po­etów i po­etek, two­rząc z nich pew­ną opo­wieść. Nie­za­leż­nie od tego, jak ta an­to­lo­gia jest (nie)re­pre­zen­ta­tyw­na, opo­wieść wy­da­je mi się wcią­ga­ją­ca i fra­pu­ją­ca. Ba­łem się tro­chę, że bę­dzie to mo­no­te­ma­tycz­na książ­ka o woj­nie, bo cho­ciaż po 24 lu­te­go 2022 roku po­wstał tyl­ko po­emat Ołek­san­dra Ir­wan­cia, to woj­na za­czę­ła się już w 2014 roku. I oczy­wi­ście, woj­ny tu dużo, ale spo­ro tak­że po­dró­ży, ma­rzeń, mi­ło­ści (nie tyl­ko do oj­czy­zny), co­dzien­no­ści i hi­sto­rii, za­chwy­tu i go­ry­czy, wiel­kie­go se­rio i po­czu­cia hu­mo­ru. I ja­skó­łek, jak w wier­szu Ża­da­na, któ­re trze­ba po­li­czyć i żad­nej nie moż­na za­po­mnieć, bo praw­dzi­wa po­ezja za­wsze opie­ra się na do­kład­no­ści.

 

Pu­ła­wy, 12 kwiet­nia 2022 roku

 

 

Boh­dan Za­du­ra








Noty o au­to­rach

 

JURIJ ANDRU­CHO­WYCZ – ur. w 1960 roku w Iwa­no-Fran­kiw­sku. Po­eta, pro­za­ik, tłu­macz (m.in. z ję­zy­ka pol­skie­go), ese­ista. „Pa­triar­cha” gru­py li­te­rac­kiej Bu-Ba-Bu, za­ło­żo­nej 17 kwiet­nia 1985 roku we Lwo­wie i dzia­ła­ją­cej do 2000 roku, za spra­wą któ­rej do­szło w li­te­ra­tu­rze ukra­iń­skiej do od­ro­dze­nia tra­dy­cji kar­na­wa­ło­wej i bu­fo­na­do­wej. De­biu­to­wał w pra­sie li­te­rac­kiej w 1982 roku. Z do­świad­czeń służ­by woj­sko­wej An­dru­cho­wy­cza (1983–1984) zro­dził się cykl sied­miu „woj­sko­wych” opo­wia­dań Зліва, де серце (1989, Po le­wej, gdzie ser­ce), jak rów­nież sce­na­riusz, we­dług któ­re­go po­wstał film An­dri­ja Don­czy­ka Кисневий голод (1991, Głód tle­no­wy). Wy­dał zbio­ry wier­szy: Небо і площі (1985, Nie­bo i pla­ce), Середмістя (1989, Śród­mie­ście), Екзотичні птахи і рослини (1991, Eg­zo­tycz­ne pta­ki i ro­śli­ny), Екзотичні птахи і рослини з додатком „Індія”: Колекція віршів (1997, Eg­zo­tycz­ne pta­ki i ro­śli­ny z do­dat­kiem „In­dii”: zbiór wier­szy, 2007), Пісні для мертвого півня (2004, Pio­sen­ki dla mar­twe­go ko­gu­ta, 2005). Au­tor gło­śnych po­wie­ści: Рекреації (1992, Re­kre­acje, 1994), Московіада. Повість жахів (1993, Mo­sko­via­da. Po­wieść gro­zy, 2000), Перверзія (1997, Per­wer­sja, 2003), Дванадцять обручів (2003, Dwa­na­ście krę­gów, 2005), Таємниця. Замість роману (2007, Ta­jem­ni­ca. Za­miast po­wie­ści, 2008), Лексикон інтимних міст (2011, Lek­sy­kon miast in­tym­nych, 2014), Коханці Юстиції. Параісторичний роман у восьми з половиною серіях (2017, Ko­chan­ko­wie Ju­sty­cji. Po­wieść pa­ra­hi­sto­rycz­na w ośmiu i pół od­cin­kach, 2019), Рa­dіо ніч (2020, Ra­dio noc). Ma w do­rob­ku wie­le ksią­żek ese­istycz­nych, m.in. Диявол ховається в сирі (2006, Dia­beł tkwi w se­rze, 2007). Po pol­sku uka­za­ły się też wy­bór jego szki­ców Erz-herz-perc (1996) i na­pi­sa­na wspól­nie z An­drze­jem Sta­siu­kiem Moja Eu­ro­pa. Dwa ese­je o Eu­ro­pie zwa­nej Środ­ko­wą (2000, Моя Європа: Два есеї про найдивнішу частину світу, 2000). Od 1991 roku współ­re­dak­tor (wraz z Ju­ri­jem Iz­dry­kiem) cza­so­pi­sma li­te­rac­ko-ar­ty­stycz­ne­go „Cze­twer”. Twór­czość An­dru­cho­wy­cza wy­wie­ra istot­ny wpływ na kształt współ­cze­snej li­te­ra­tu­ry ukra­iń­skiej, z jego na­zwi­skiem zwią­za­ne jest też nie­ocze­ki­wa­ne za­in­te­re­so­wa­nie, ja­kie za­czę­ła ona bu­dzić na Za­cho­dzie. Z Mi­ko­ła­jem Trza­ską na­grał pły­tę An­dru­cho­id (2004), z ze­spo­łem Kar­bi­do pły­ty: Sa­mo­gon (2006), Cy­na­mon (2009) i Ab­synt (2012). Lau­re­at Na­gro­dy Her­de­ra (2001), Na­gro­dy Eu­ro­pej­skie­go Po­ro­zu­mie­nia Lip­skich Tar­gów Książ­ki (2006), Li­te­rac­kiej Na­gro­dy Eu­ro­py Środ­ko­wej An­ge­lus (2006), Na­gro­dy im. H. Arendt (2014), Me­da­lu Go­ethe­go (2016), Na­gro­dy Vi­le­ni­cy (2017). Oj­ciec pi­sar­ki So­fii An­dru­cho­wycz, teść An­dri­ja Bon­da­ra. Miesz­ka i pra­cu­je w Iwa­no-Fran­kiw­sku.

 

KATE­RY­NA BAB­KI­NA – ur. w 1985 roku w Iwa­no-Fran­kiw­sku. Po­et­ka, pro­za­icz­ka, sce­na­rzyst­ka, dra­ma­to­pi­sar­ka, dzien­ni­kar­ka. Au­tor­ka ksią­żek po­etyc­kich: Вогні святого Ельма (2002, Ognie świę­te­go Elma), Гірчиця (2011, Gor­czy­ca), Знеболювальне і снодійне (2014, Prze­ciw­bó­lo­we i na­sen­ne), Не болить (2021, Nie boli), zbio­rów opo­wia­dań: Лілу після тебе (2008, Lilę po to­bie) i Щасливі голі люди (2016, Szczę­śli­wi nadzy lu­dzie, 2017), po­wie­ści Соня (2014, So­nia, 2018), po­wie­ści dla dzie­ci Гарбузовий рік (2014, Dy­nio­wy rok) oraz Шапочка і кит (2015, Cza­pecz­ka i wie­lo­ryb). Książ­ka Мій дід танцював краще за всіх (2019, Nikt tak nie tań­czył jak mój dzia­dek, 2020) przy­nio­sła jej Na­gro­dę Li­te­rac­ką Eu­ro­py Środ­ko­wej An­ge­lus i Na­gro­dę im. N. Gor­ba­niew­skiej. Jej tek­sty tłu­ma­czo­no na ję­zyk nie­miec­ki, an­giel­ski, szwedz­ki, fran­cu­ski, ru­muń­ski, cze­ski oraz ro­syj­ski. Sztu­ki jej au­tor­stwa wy­sta­wia­no w Ki­jo­wie, Wied­niu i Ge­ne­wie. Współ­pra­co­wa­ła i na­dal współ­pra­cu­je jako dzien­ni­kar­ka lub fe­lie­to­nist­ka z wie­lo­ma cza­so­pi­sma­mi w Ukra­inie i za gra­ni­cą: „Le Mon­de”, „Esqu­ire”, „Har­per’s Ba­za­ar”, „Ukra­iń­ska Praw­da”, „Buro 24/7”, „Biz­nes”, „Fo­cus”, „Plat­for­ma”, „Bird in Fli­ght” oraz in­ny­mi. Miesz­ka w Ki­jo­wie.

 

ŁEŚ BEŁEJ – ur. w 1987 roku w Użho­ro­dzie. Po­eta, pro­za­ik, ję­zy­ko­znaw­ca, tłu­macz. Ab­sol­went ukra­ini­sty­ki na Uni­wer­sy­te­cie w Użho­ro­dzie i an­gli­sty­ki na Uni­wer­sy­te­cie Wro­cław­skim. Au­tor zbio­rów po­etyc­kich: Son et Lu­mie­re. Листи без відповіді (2008, Son et Lu­mie­re. Li­sty bez od­po­wie­dzi), Дзеркальний куб (2012, Lu­strza­ny sze­ścian), Книга про ліс (2016, Księ­ga lasu), utwo­rów pro­za­tor­skich: Ліхіє дев’яності. Любов і ненависть в Ужгороді (2014, Mar­ne lata dzie­więć­dzie­sią­te. Mi­łość i nie­na­wiść w Użho­ro­dzie), План порятунку України (2018, Plan ra­tun­ko­wy dla Ukra­iny), Людина і речовина. Розповіді про алкоголь, наркотики та інше (2022, Czło­wiek i sub­stan­cja. Hi­sto­rie o al­ko­ho­lu, nar­ko­ty­kach i nie tyl­ko). Wspól­nie z Łu­ka­szem Sa­tur­cza­kiem wy­dał książ­kę re­por­ta­żo­wą Асиметрична симетрія: польові дослідження українсько-польських відносин (Sy­me­tria asy­me­trycz­na. Ba­da­nia te­re­no­we sto­sun­ków pol­sko-ukra­iń­skich, 2014). Lau­re­at na­gród li­te­rac­kich De­biut (2008) i Smo­ło­skyp (2011). Miesz­ka w Ki­jo­wie.

 

NATA­LIA BEL­CZEN­KO – ur. w 1973 roku w Ki­jo­wie. Po­et­ka, tłu­macz­ka. Pi­sze po ro­syj­sku i ukra­iń­sku. Au­tor­ka ośmiu to­mi­ków po­etyc­kich, m.in. Смотритель Сна (1997, Ob­ser­wa­tor Snu), Транзит (1998, Tran­zyt), Карман имен (2002, Kie­szeń nazw), Зверек в ландшафте (2006, Zwie­rzak w kra­jo­bra­zie), Ответные губы (2008, Re­agu­ją­ce usta), Бродяга/Беглец (2010, Włó­czę­ga/Zbieg), Знаки і знади (2018, Zna­ki i po­ku­sy). Lau­re­at­ka nie­miec­kiej Na­gro­dy H. Bur­dy (2000), Na­gro­dy im. My­ko­ły Usza­ko­wa (2006), Na­gro­dy im. L. Wy­sze­sław­skie­go „Pla­ne­ta Po­eta”, na­gro­dy Me­ta­fo­ra. Zna­la­zła się w gro­nie lau­re­atów kon­kur­su na prze­kład po­ezji W. Szym­bor­skiej na bia­ło­ru­ski, ro­syj­ski i ukra­iń­ski (Wro­cław, 2015). Re­zy­dent­ka Vent­spils Ho­use (2016, 2018, Ło­twa), uczest­nicz­ka se­mi­na­rium „Tłu­ma­cze bez gra­nic” (2017, 2018, Pol­ska) i sty­pen­dyst­ka pro­gra­mu Gau­de Po­lo­nia (2017).

 

NATAŁ­KA BIŁO­CER­KI­WEĆ – ur. w 1954 roku w Ku­ja­niw­ce (ob­wód sum­ski). Po­et­ka, tłu­macz­ka, kry­tycz­ka li­te­rac­ka. Au­tor­ka to­mów wier­szy: Балада про нескорених (1976, Bal­la­da o nie­po­kor­nych), У країні мого серця (1979, W kra­inie mego ser­ca), Підземний вогонь (1984, Pod­ziem­ny ogień), Листопад (1989, Li­sto­pad), Алергія (1999, Aler­gia), Готель Централь (2004, Ho­tel Cen­tral), wy­bo­ru wier­szy Ми помрем не в Парижі (2016, My nie w Pa­ry­żu umrze­my) oraz zbio­ru ese­jów У контексті епохи (1990, W kon­tek­ście epo­ki). Lau­re­at­ka gru­ziń­skiej Na­gro­dy im. W. Ma­ja­kow­skie­go (1986), Krysz­ta­łu Vi­le­ni­cy (2001) i cza­so­pi­sma „Su­cza­snist’”. Skoń­czy­ła ukra­ini­sty­kę na Uni­wer­sy­te­cie im. T. Szew­czen­ki w Ki­jo­wie (1976), była dzien­ni­kar­ką ga­ze­ty w Ba­ry­sze­wie i pra­cow­nicz­ką na­uko­wą mu­zeum bio­gra­ficz­ne­go Mak­sy­ma Ryl­skie­go w Ki­jo­wie. Re­dak­tor­ka mie­sięcz­ni­ka „Ukra­iń­ska Kul­tu­ra”, od 1986 roku kie­ru­je jego dzia­łem li­te­rac­kim i ar­ty­stycz­nym. We­dle Ma­łej ukra­iń­skiej en­cy­klo­pe­dii współ­cze­snej li­te­ra­tu­ry jej po­ezja „jest jed­nym z naj­pięk­niej­szych po­etyc­kich ele­men­tów post­mo­der­ni­stycz­ne­go dys­kur­su na Ukra­inie”. Żona My­ko­ły Riab­czu­ka. Miesz­ka w Ki­jo­wie.

 

MIREK BOD­NAR – ur. w 1985 roku w Iwa­no-Fran­kiw­sku. Po­eta, tłu­macz i wy­daw­ca. Au­tor ksią­żek po­etyc­kich: ще, ще, ще, не зупиняйся! (2012, jesz­cze, jesz­cze, jesz­cze, nie za­trzy­muj się!), Пожертва на світло (2014, Ofia­ra na świa­tło), Видіння любові і смерті (2014, Wy­obra­że­nia mi­ło­ści i śmier­ci) oraz Бриколаж (2015, Bri­ko­laż, wspól­ne wy­da­nie z ese­ja­mi Ser­hi­ja Ża­da­na Коли спаде спека, Kie­dy opad­nie upał). Współ­za­ło­ży­ciel (z Chry­sty­ną My­chaj­luk) i re­dak­tor na­czel­ny wy­daw­nic­twa П’яний корабель (Sta­tek pi­ja­ny). Współ­twór­ca i uczest­nik pro­jek­tów mu­zycz­no-wi­zu­al­nych „Fran­czy­za” i „11 wrze­śnia”. Tłu­ma­czy po­ezję z ję­zy­ka an­giel­skie­go i pol­skie­go (R. Wo­ja­czek, M. Świe­tlic­ki, J. Pod­sia­dło). Lau­re­at na­gro­dy Me­ta­fo­ra za tłu­ma­cze­nia utwo­rów po­etów ame­ry­kań­skich i pol­skich (2014). Miesz­ka w Iwa­no-Fran­kiw­sku.

 

ANDRIJ BON­DAR – ur. w 1974 roku w Ka­mień­cu Po­dol­skim. Po­eta, pro­za­ik, tłu­macz, pu­bli­cy­sta. Skoń­czył stu­dia fi­lo­lo­gicz­ne w Aka­de­mii Ki­jow­sko-Mo­hy­lań­skiej. Au­tor to­mów wier­szy: Весіння єресь (1998, Wio­sen­na he­re­zja), Істина і мед (2001, Praw­da i miód), Примітивні форми власності (2004, Pry­mi­tyw­ne for­my wła­sno­ści), Пісні пісні. Збірка низької поезії та примітивної лірики (2014, Pio­sen­ki, pio­sen­ki. Zbiór ni­skiej po­ezji i pry­mi­tyw­nych tek­stów). Ob­szer­ny wy­bór jego wier­szy za­ty­tu­ło­wa­ny Jog­ging uka­zał się w Pol­sce w roku 2005. Książ­ki pro­za­tor­skie Bon­da­ra to Hi­sto­rie waż­ne i nie­waż­ne (2011, fi­nał Na­gro­dy Li­te­rac­kiej Eu­ro­py Środ­ko­wej An­ge­lus), Морквяний лід (2013, Mar­chwia­ny lód), І тим, що в гробах (2016, I tym, któ­rzy w gro­bach), No­ga­mi do przo­du (2017), Ce­re­bro (2017, Na­gro­da im. J. Sze­we­lo­wa 2018, wyd. pol­skie 2020). W la­tach 1998–2000 re­dak­tor na­czel­ny „Li­te­ra­tu­ry Plus”, or­ga­nu Sto­wa­rzy­sze­nia Pi­sa­rzy Ukra­iń­skich, re­dak­tor i fe­lie­to­ni­sta dzia­łu „Księ­gar­nia” w ty­go­dni­ku „Zwier­cia­dło Ty­go­dnia”, pi­sy­wał też do „Ga­ze­ty po Ukra­iń­sku”. Prze­ło­żył na ukra­iń­ski m.in. Fer­dy­dur­ke (2002) i Trans­atlan­tyk (2014) W. Gom­bro­wi­cza, a tak­że wie­le ksią­żek współ­cze­snych pi­sa­rzy pol­skich, zwłasz­cza z li­te­ra­tu­ry fak­tu (W. Sza­błow­ski, M. Szczy­gieł, W. Toch­man). W 2003 roku był sty­pen­dy­stą pro­gra­mu Gau­de Po­lo­nia. Uczest­nik wie­lu fe­sti­wa­li po­etyc­kich, m.in. brał udział w eu­ro­pej­skim pro­jek­cie Li­te­ra­tu­re­xpress Eu­ro­pa 2000. Zięć Ju­ri­ja An­dru­cho­wy­cza. 

 

WITA­LIJ BORY­SPO­ŁEĆ – ur. w 1962 roku w Bro­wa­rach w ob­wo­dzie ki­jow­skim. Po­eta. Ukoń­czył stu­dia dzien­ni­kar­skie na Uni­wer­sy­te­cie im. T. Szew­czen­ki w Ki­jo­wie, pra­co­wał w ki­jow­skich ga­ze­tach, an­ga­żo­wał się w dzia­łal­ność spo­łecz­ną i cha­ry­ta­tyw­ną. Jako po­eta zo­stał za­uwa­żo­ny na pierw­szym mię­dzy­na­ro­do­wym fe­sti­wa­lu wol­ne­go wier­sza „Eu­ro­pej­ski dom” w 1989 roku. De­biu­to­wał zbio­rem Страйк ілюзій (1991, Strajk ilu­zji), któ­ry przy­niósł mu dużą po­pu­lar­ność. Ko­lej­na książ­ka – Полювання на сонячних зайчиків (Po­lo­wa­nie na sło­necz­ne za­jącz­ki) – była za­po­wia­da­na na 1994 rok, ale się nie uka­za­ła. Na­stęp­ne zo­sta­ły opu­bli­ko­wa­ne już w XXI wie­ku: Платний пляж на Стіксі (2005, Płat­na pla­ża nad Styk­sem), Платний пляж на Стіксі – Дощовий (2007, Płat­na pla­ża nad Styk­sem – Desz­czo­wa), Тлумачення тиші: верлібри (2009, Tłu­ma­cze­nie ci­szy: wier­sze wol­ne), Одкровення (2012, Wy­zna­nie).

 

IRYNA CIŁYK – ur. w 1982 roku w Ki­jo­wie. Pi­sar­ka, re­ży­ser­ka fil­mo­wa. Ab­sol­went­ka Ki­jow­skie­go Na­ro­do­we­go Uni­wer­sy­te­tu Te­atru, Fil­mu i Te­le­wi­zji im. I. Kar­pen­ki-Ka­re­go. Wy­da­ła m.in. tom po­etyc­ki Глибина різкості (2016, Głę­bia ostro­ści), zbio­ry opo­wia­dań Родимки (2012, Pie­przy­ki) i Червоні на чорному сліди (2015, Śla­dy czer­wo­ne na czar­nym), pi­sze też książ­ki dla dzie­ci. Bra­ła udział w wie­lu mię­dzy­na­ro­do­wych fe­sti­wa­lach i wy­da­rze­niach li­te­rac­kich. Jej utwo­ry tłu­ma­czo­no na an­giel­ski, nie­miec­ki, pol­ski, li­tew­ski, cze­ski, szwedz­ki i ka­ta­loń­ski oraz pu­bli­ko­wa­no w za­gra­nicz­nych cza­so­pi­smach i al­ma­na­chach. Była uczest­nicz­ką ki­jow­skie­go Eu­ro­maj­da­nu. W cza­sie woj­ny ro­syj­sko-ukra­iń­skiej na wscho­dzie Ukra­iny bra­ła czyn­ny udział w róż­nych fe­sti­wa­lach i spo­tka­niach li­te­rac­kich we fron­to­wych mia­stach Don­ba­su. Zre­ali­zo­wa­ła dwa fil­my do­ku­men­tal­ne do an­to­lo­gii fil­mo­wej Nie­wi­dzial­ny ba­ta­lion o ukra­iń­skich ko­bie­tach w cza­sie woj­ny (2017) i peł­no­me­tra­żo­wy film do­ku­men­tal­ny Zie­mia jest nie­bie­ska jak po­ma­rań­cza (na­gro­da re­ży­ser­ska na fe­sti­wa­lu Sun­dan­ce w 2020 roku). Żona pi­sa­rza Ar­te­ma Cze­cha.

 

TOMASZ DEJAK – ur. w 1984 roku w re­jo­no­wym mie­ście Chust w ob­wo­dzie za­kar­pac­kim. Po­eta i mu­zyk, mar­ke­ter in­ter­ne­to­wy, czło­nek ze­spo­łu mu­zycz­ne­go Lu­cio­le. Au­tor tomu Гра з (лю)циферблатами (2011, Gra z (lu)cy­fer­bla­ta­mi) i Колискова Кусто (2015, Ko­ły­san­ka Co­uste­au). Zwy­cięz­ca eks­pe­ry­men­tal­ne­go mu­zycz­no-po­etyc­kie­go kon­kur­su Bun­ker Po­etry Con­test w 2014 roku oraz kon­kur­su Dic­tum wy­daw­nic­twa Krok. Or­ga­ni­za­tor wie­lu wy­da­rzeń li­te­rac­kich w Użho­ro­dzie.

 

OŁEK­SANDR GOR­DON – ur. w 1961 roku we Lwo­wie. Po­eta, tłu­macz, li­te­ra­tu­ro­znaw­ca, re­dak­tor. Z wy­kształ­ce­nia eko­no­mi­sta, od 2002 roku star­szy wy­kła­dow­ca na Po­li­tech­ni­ce Lwow­skiej. Pu­bli­ku­je od 1990 roku, au­tor po­nad 25 to­mi­ków, m.in. Апологія відображень (1992, Apo­lo­gia wy­obra­żeń), Вік розп’ятого Хреста (1995, Wiek ukrzy­żo­wa­ne­go Chry­stu­sa), Семіотика (1999, Se­mio­ty­ka), SMS-вірші (2004, SMS-owe wier­sze), Стінопис (2011, Mu­ral). W ta­kich to­mach, jak Повернення до Кайзервальдуa (1996, Po­wrót do Ka­iser­wal­du), Латентний Львів (2000, Lwów ukry­ty) i Віртуальний Львів (2003, Lwów wir­tu­al­ny) stwo­rzył wie­lo­wy­mia­ro­wy ob­raz re­al­ne­go i sur­re­ali­stycz­ne­go ro­dzin­ne­go mia­sta. Au­tor i re­dak­tor Po­pu­lar­nej en­cy­klo­pe­dii Lwo­wa, książ­ki lwow­skich le­gend, re­dak­tor an­to­lo­gii po­etyc­kich i prze­kła­do­wych. Od 1996 roku czło­nek Na­ro­do­we­go Związ­ku Pi­sa­rzy Ukra­iny.

 

OŁEK­SANDR IRWA­NEĆ – ur. w 1961 roku we Lwo­wie. Po­eta, pro­za­ik, dra­ma­turg, kry­tyk li­te­rac­ki. Pierw­sze lata ży­cia spę­dził na Wo­ły­niu, w 1966 roku zna­lazł się w Rów­nem. Skoń­czył du­bień­ską szko­łę pe­da­go­gicz­ną (1980). Pra­co­wał krót­ko jako na­uczy­ciel. Ukoń­czył stu­dia w mo­skiew­skim In­sty­tu­cie Li­te­rac­kim im. M. Gor­kie­go (1989). Współ­za­ło­ży­ciel gru­py li­te­rac­kiej Bu-Ba-Bu, jej „pod­skar­bi”. Au­tor to­mów po­ezji: Вогнище на дощі (1987, Ogni­sko w desz­czu), „Тінь великого класика” та інші вірші (1991, „Cień wiel­kie­go kla­sy­ka” i inne wier­sze), Вірші останнього десятиліття 1991–2000 (2001, Wier­sze ostat­nie­go dzie­się­cio­le­cia 1991–2000), „Любіть!...” Вірші з трьох книжок і з-поза них (2003, „Ko­chaj­cie!...” Wier­sze z trzech ksią­żek i spo­za nich), Преамбули й тексти (2005, Pre­am­bu­ły i tek­sty), Пісні війни: вірші останніх років (2014, Pio­sen­ki woj­ny: wier­sze z ostat­nich lat). Wy­dał tom ese­jów П’яте перо (2011, Pią­te pió­ro). Ucho­dził za jed­ne­go z naj­bar­dziej bły­sko­tli­wych po­etów młod­sze­go po­ko­le­nia. Przed­sta­wi­ciel kar­na­wa­ło­wo-pro­wo­ka­cyj­ne­go nur­tu post­mo­der­ni­stycz­ne­go (wiersz „Ko­chaj­cie!” wy­wo­łał swe­go cza­su obu­rze­nie kon­ser­wa­tyw­nych czy­tel­ni­ków). We­dle glo­sa­riu­sza pi­sma „Cze­twer” (3/1992): „Twór­cze cre­do Ir­wan­cia po­le­ga na żon­gler­ce”, a re­alia po­li­tycz­ne, spo­łecz­ne i kul­tu­ro­we w jego wier­szach na­bie­ra­ją ry­sów gro­te­sko­we­go wy­ol­brzy­mie­nia. „Ir­wa­neć ba­lan­su­je na gra­ni­cy, za któ­rą za­czy­na się jaw­ny kicz, a gra­jąc sztam­pa­mi i ste­reo­ty­pa­mi kul­tu­ry ki­czu, two­rzy wir­tu­al­no-gro­te­sko­wą al­ter­na­ty­wę dla schi­zo­fre­nicz­nej współ­cze­sno­ści (swo­istą schi­zo­ana­li­zę)”. W la­tach 90. au­tor za­jął się dra­ma­to­pi­sar­stwem. Wy­bór jego dra­ma­tów Re­cor­ding i inne utwo­ry (za­wie­ra­ją­cy oprócz ty­tu­ło­we­go tek­stu tak­że Na żywo, Wiel­ka­noc­ną elek­trycz­kę i Krót­ką sztu­kę o zdra­dzie dla jed­nej ak­tor­ki) wy­szedł w Pol­sce w roku 2001, póź­niej uka­za­ło się w Ukra­inie П’ять п’єс (2002, Pięć sztuk), zaś w 2005 roku po­ja­wi­ła się sztu­ka Лускунчик-2004 (Dzia­dek do orze­chów-2004). Sztu­ki Ir­wan­cia gra­ne były z po­wo­dze­niem w Niem­czech, Au­strii, Luk­sem­bur­gu i Pol­sce. Au­tor pi­sze tak­że pro­zę, wy­dał tom opo­wia­dań Очамимря (2003) oraz po­wie­ści Рівне/Ровно (2002, Riw­ne/Row­no, 2006), Хвороба Лібенкрафта (2010, Cho­ro­ba Li­ben­kra­fta, 2013), Харків 1938 (2017, Char­ków 1938). Z pol­skie­go prze­tłu­ma­czył Sam na sam z Bo­giem. Mo­dli­twy tych, któ­rzy się nie mo­dlą J. Kor­cza­ka oraz Czwar­tą sio­strę, An­ty­go­nę w No­wym Jor­ku i Z gło­wy J. Gło­wac­kie­go.

 

LUBOW JAKYM­CZUK – ur. w 1985 roku w Pier­wo­maj­sku w ob­wo­dzie łu­gań­skim. Po­et­ka, kry­tycz­ka li­te­rac­ka, dra­ma­to­pi­sar­ka. Stu­dio­wa­ła fi­lo­lo­gię ukra­iń­ską na Uni­wer­sy­te­cie Łu­gań­skim i w Aka­de­mii Ki­jow­sko-Mo­hy­lań­skiej. W la­tach 2003–2008 na­le­ża­ła do łu­gań­skiej gru­py li­te­rac­kiej STAN. W 2015 roku ki­jow­skie cza­so­pi­smo „No­wo­je Wre­mia” za­li­czy­ło ją do stu naj­bar­dziej wpły­wo­wych lu­dzi kul­tu­ry w Ukra­inie. Jest au­tor­ką to­mi­ku po­ezji , як МОДА (2009, jak MODA), za któ­ry otrzy­ma­ła Na­gro­dę Li­te­rac­ką im. B.I. An­to­ny­cza „Pry­wi­tan­nia żyt­tia” (2008) oraz Na­gro­dę im. W. Sy­mo­nen­ki (2010). W 2015 roku uka­za­ły się Абрикоси Донбасу (pol. wyd. Mo­re­le Don­ba­su w tłum. Ane­ty Ka­miń­skiej, 2019). W opar­ciu o tę książ­kę po­et­ka i jaz­zo­wy kon­tra­ba­si­sta Mark To­kar stwo­rzy­li pro­jekt po­etyc­ko-mu­zycz­ny o tej sa­mej na­zwie; ich inne wspól­ne przed­się­wzię­cia tego typu to Жінка, дим і небезпечні предмети (Ko­bie­ta, dym i nie­bez­piecz­ne przed­mio­ty) oraz Lu­stra. Do tek­stów Ja­kym­czuk po­wstał rów­nież fre­ejaz­zo­wy pro­jekt Za­baw­ki Afro­dy­ty. Była sty­pen­dyst­ką pro­gra­mu Gau­de Po­lo­nia (2010) oraz ini­cja­tor­ką i współ­or­ga­ni­za­tor­ką Roku Se­men­ki (2012). Pra­co­wa­ła w Ukra­iń­skim Ra­diu (2006–2008), od 2011 roku pi­sa­ła fe­lie­to­ny i ar­ty­ku­ły do ga­ze­ty „День” i po­tem do „Ukra­iń­skiej Praw­dy”, była re­dak­tor­ką od­dzia­łu „Kul­tu­ry i Ży­cia” (2014–2018). Jest au­tor­ką sztu­ki o woj­nie na wscho­dzie Ukra­iny Стіна, wy­sta­wio­nej przez Na­ro­do­wy Aka­de­mic­ki Te­atr Dra­ma­tycz­ny im. I. Fran­ki w Ki­jo­wie z oka­zji jego stu­le­cia w grud­niu 2019 roku. Była sce­na­rzyst­ką fil­mu do­ku­men­tal­ne­go Bu­dy­nek „Sło­wo” o pi­sa­rzach „roz­strze­la­ne­go od­ro­dze­nia” (2017). Bra­ła udział w dzie­siąt­kach ukra­iń­skich i mię­dzy­na­ro­do­wych fe­sti­wa­li, je­sie­nią 2016 roku od­by­ła trzy­ty­go­dnio­we to­ur­née po Sta­nach Zjed­no­czo­nych i Ka­na­dzie, czy­ta­jąc wier­sze na uni­wer­sy­te­tach i w księ­gar­niach od No­we­go Jor­ku i Wa­szyng­to­nu po Ed­mon­ton i Win­ni­peg.

 

OŁEK­SANDR KABA­NOW – ur. w 1968 roku w Cher­so­niu. Ro­syj­sko­ję­zycz­ny po­eta ukra­iń­ski, re­dak­tor na­czel­ny wy­cho­dzą­ce­go w Ki­jo­wie od 1995 roku w wer­sji ukra­iń­sko­ję­zycz­nej i ro­syj­sko­ję­zycz­nej cza­so­pi­sma li­te­rac­kie­go „Szo”. Skoń­czył stu­dia dzien­ni­kar­skie na Uni­wer­sy­te­cie im. T. Szew­czen­ki w Ki­jo­wie. Wy­dał kil­ka­na­ście ksią­żek po­etyc­kich, m.in. Временная прописка (1989, Tym­cza­so­we za­mel­do­wa­nie), Время летающих рыб (1994, Czas la­ta­ją­cych ryb), Ласточка (2002, Ja­skół­ka), Oблака под землей (2007, Ob­ło­ki pod zie­mią), Волхвы в планетарии (2014, Ma­go­wie w pla­ne­ta­rium), На языке врага (2017, W ję­zy­ku wro­ga), Русский индеец (2018, Ro­syj­ski In­dia­nin). Lau­re­at wie­lu ro­syj­skich na­gród li­te­rac­kich. Or­ga­ni­za­tor (od 2006 roku) mię­dzy­na­ro­do­we­go fe­sti­wa­lu po­etyc­kie­go Ki­jow­skie Lau­ry, któ­re­go ostat­nia edy­cja od­by­ła się w 2018 roku. Jego wier­sze na ukra­iń­ski tłu­ma­czył Ser­hij Ża­dan.

 

WASYL KAR­PIUK – ur. w 1988 roku we wsi Bru­stu­ry w ob­wo­dzie iwa­no­fran­kiw­skim. Po­eta, pro­za­ik, fe­lie­to­ni­sta, dra­ma­to­pi­sarz. De­biu­to­wał zbio­rem pro­zy i po­ezji Мотлох (2010, Ba­ra­chło), wy­dał tomy wier­szy Bru­stu­ry (2011) i Глінтвейн дорогою на Говерлу (2017, Grza­niec w dro­dze na Ho­wer­lę), pro­zę Ще літо, але вже все зрозуміло (2016, Jesz­cze lato, ale już wszyst­ko ja­sne), jest też au­to­rem ksią­żek dla dzie­ci. Lau­re­at wie­lu na­gród, or­ga­ni­za­tor ży­cia li­te­rac­kie­go, kie­row­nik agen­cji li­te­rac­kiej Di­sco­ur­se.

 

MARIAN­NA KIJA­NOW­SKA – ur. w 1973 roku w Żół­kwi (wów­czas Ne­ste­row). Po­et­ka, pro­za­icz­ka, tłu­macz­ka, kry­tycz­ka li­te­rac­ka, li­te­ra­tu­ro­znaw­czy­ni. Skoń­czy­ła wy­dział fi­lo­lo­gicz­ny Uni­wer­sy­te­tu Lwow­skie­go. Au­tor­ka to­mów wier­szy: Інкарнація (1997, In­kar­na­cja), Вінки сонетів (1999, Wień­ce so­ne­tów), Міфотворення (2000, Two­rze­nie mitu), Кохання і війна (2002, Mi­łość i woj­na, we współ­pra­cy z Ma­rian­ną Saw­ką), Книга Адама (2004, Księ­ga Ada­ma), Звичайна мова (2005, Zwy­czaj­ny ję­zyk), Дещо щоденне (2008, Coś co­dzien­ne­go), 373 (2014), Бабин Яр. Голосами (2017, Babi Jar. Gło­sy), Живі перетворення (2020, Żywe prze­mia­ny). W la­tach 2004–2006 pro­wa­dzi­ła w „Ku­rie­rze Kryw­ba­su” ru­bry­kę „Nowa li­te­ra­tu­ra pol­ska”. W 2008 roku wy­da­ła tom opo­wia­dań Стежка вздовж річки (Ścież­ka wzdłuż rze­ki). W jej prze­kła­dach uka­za­ły się tomy po­ezji J. Tu­wi­ma, B. Le­śmia­na, E. Tka­czy­szy­na-Dyc­kie­go i A. Wie­de­man­na. Trzy­krot­na sty­pen­dyst­ka pro­gra­mu Gau­de Po­lo­nia (2003, 2009, 2916), sty­pen­dyst­ka CEI Fel­low­ship (Lju­bl­ja­na, 2007), lau­re­at­ka fe­sti­wa­lu Ki­jow­skie Lau­ry (2011). We­dług „For­bes – Ukra­ina” na­le­ży do pierw­szej dzie­siąt­ki naj­bar­dziej wpły­wo­wych pi­sa­rzy, we­dle cza­so­pi­sma „No­wo­je Wre­mi” znaj­du­je się wśród stu naj­bar­dziej wpły­wo­wych ukra­iń­skich lu­dzi kul­tu­ry. Uho­no­ro­wa­na od­zna­ką Za­słu­żo­ny dla Kul­tu­ry Pol­skiej (2013). Za tom Babi Jar otrzy­ma­ła Na­ro­do­wą Na­gro­dę im. T. Szew­czen­ki (2020).

 

HAŁY­NA KRUK – ur. w 1974 roku we Lwo­wie. Po­et­ka, no­we­list­ka, tłu­macz­ka, sce­na­rzyst­ka, hi­sto­rycz­ka li­te­ra­tu­ry. Au­tor­ka pię­ciu to­mi­ków po­ezji: Мандри у пошуках дому (1997, Po­dró­że w po­szu­ki­wa­niu domu), Сліди на піску (1997, Śla­dy na pia­sku), Обличчя поза світлиною (2005, Twarz poza zdję­ciem), Спів/існування (2013, Współ/ist­nie­nie) i Доросла (2017, Do­ro­sła). Jej wier­sze oraz utwo­ry pro­za­tor­skie we­szły do licz­nych an­to­lo­gii i były tłu­ma­czo­ne na wie­le ję­zy­ków. Au­tor­ka pię­ciu ksią­żek dla dzie­ci, z któ­rych dwie uka­za­ły się w 15 ję­zy­kach (w ra­mach mię­dzy­na­ro­do­we­go pro­jek­tu li­te­ra­tu­ry dla dzie­ci „Step by Step”). Tłu­ma­czy z pol­skie­go, bia­ło­ru­skie­go i ro­syj­skie­go (dru­kiem uka­za­ły się m.in. wier­sze K. Wie­rzyń­skie­go, Ta­jem­ni­ca chiń­skie­go po­ko­ju S. Lema, To­ast za przod­ków W. Gó­rec­kie­go). Lau­re­at­ka kil­ku mię­dzy­na­ro­do­wych kon­kur­sów li­te­rac­kich, sty­pen­dyst­ka pro­gra­mu Gau­de Po­lo­nia (2003, 2010) i Ho­mi­nes Urba­ni Wil­li De­cju­sza w Kra­ko­wie (2005) oraz Bał­tyc­kie­go Cen­trum Pi­sa­rzy i Tłu­ma­czy na wy­spie Go­tland (Szwe­cja, 2007, 2018). W Pol­sce uka­za­ły się jej Wa­ka­cje nad Letą (2018) i Wier­sze wy­bra­ne (2019, se­ria Ver­so­po­lis) oraz tom opo­wia­dań Хто завгодно, тільки не я (2021, Kto­kol­wiek, tyl­ko nie ja, 2022).

 

WANO KRÜGER (praw­dzi­we na­zwi­sko Iwan Ko­ło­mi­jeć) – ur. w 1976 roku w Ki­jo­wie. Po­eta, fi­lo­zof, kul­tu­ro­log (wy­cho­wa­nek Aka­de­mii Ki­jow­sko-Mo­hy­lań­skiej), po­li­to­log. Je­den z naj­bar­dziej skan­da­li­zu­ja­cych po­etów we współ­cze­snej li­te­ra­tu­rze ukra­iń­skiej, sam okre­śla­ją­cy swój styl jako ne­kro­ko­mu­nizm. Au­tor to­mów wier­szy: Ніжна посмішка Берії (2010, Ła­god­ny uśmiech Be­rii), Зіґґі Фрейд & Ктулху (2014, Zig­gi Freud i Cthul­hu), Вертеп на Куренівці (2015, Ja­ski­nia na Ku­re­niw­ce), Прощальний поцілунок Ілліча (2015, Po­że­gnal­ny po­ca­łu­nek Il­ji­cza) i zbio­rów ese­jów: Коли я чую слово „культура” (2019, Kie­dy sły­szę sło­wo „kul­tu­ra”) oraz Розчахнута квітка (2020, Otwar­ty kwiat). 

 

SWI­TŁA­NA LISOW­SKA – ur. w 1988 roku w Czer­niow­cach. Po­et­ka, z wy­kształ­ce­nia hi­sto­rycz­ka. Pi­sze wier­sze in­spi­ro­wa­ne mu­zy­ką. Lau­re­at­ka ogól­no­ukra­iń­skie­go kon­kur­su po­etyc­kie­go wy­daw­nic­twa Smo­ło­skyp w 2012 roku za tom po­etyc­ki Біля моря о сьомій (Obok mo­rza o siód­mej); zwy­cię­ski zbiór uka­zał się dru­kiem do­pie­ro w 2015 roku pod zmie­nio­nym ty­tu­łem Контемп (Con­temp), po­prze­dzo­ny krót­kim wstę­pem au­to­ra ni­niej­szej an­to­lo­gii, a znacz­na część na­kła­du ule­gła znisz­cze­niu pod­czas za­la­nia ma­ga­zy­nu. Po stu­diach po­et­ka dzie­li­ła swój czas mię­dzy Pa­ryż, gdzie pra­co­wa­ła jako mo­del­ka, oraz Czer­niow­ce, Użho­rod, Lwów i Me­dio­lan. Wspo­ma­ga­ła fi­nan­so­wo ar­mię ukra­iń­ską na wscho­dzie, lecz ka­mi­zel­ki ku­lo­od­por­ne nie ura­to­wa­ły ży­cia kil­ku jej zna­jo­mym. Była pro­jek­to­daw­czy­nią i spon­sor­ką re­zy­den­cji ar­ty­stycz­nej w Użho­ro­dzie (2015). Szu­ka­jąc sen­su ży­cia, jeź­dzi­ła do In­dii i do Taj­lan­dii, gdzie pra­co­wa­ła jako wo­lon­ta­riusz­ka opie­ku­ją­ca się dzieć­mi. Ołeh Ko­ca­rew pi­sał o niej jako o „ci­chej” po­et­ce, rzad­ko uczest­ni­czą­cej w gło­śnych zda­rze­niach, war­tej jed­nak tego, by wsłu­chać się w ory­gi­nal­ną grę jej pro­stych słów i do­trzeć do opar­tych na mi­ni­ma­li­stycz­nych środ­kach kon­struk­cji.

 

ANDRIJ LUBKA – ur. w 1987 roku w Ry­dze. Po­eta, pro­za­ik, ese­ista, tłu­macz. Ab­sol­went fi­lo­lo­gii ukra­iń­skiej na uni­wer­sy­te­cie w Użho­ro­dzie i bał­ka­ni­sty­ki na Uni­wer­sy­te­cie War­szaw­skim. Or­ga­ni­zo­wał w Użho­ro­dzie po­par­cie dla Wik­to­ra Jusz­czen­ki w cza­sie po­ma­rań­czo­wej re­wo­lu­cji, brał udział w re­wo­lu­cji god­no­ści na ki­jow­skim Maj­da­nie. Jako do­rad­ca Alak­san­dra Mi­lin­kie­wi­cza w wy­bo­rach pre­zy­denc­kich w 2006 roku zo­stał aresz­to­wa­ny i spę­dził w wię­zie­niu 15 dób, a na­stęp­nie zo­stał de­por­to­wa­ny z Bia­ło­ru­si. Au­tor trzech ksią­żek po­etyc­kich: Вісім місяців шизофренії (2007, Osiem mie­się­cy schi­zo­fre­nii), Тероризм (2008, Ter­ro­ryzm), Сорок баксів плюс чайові (2012, Czter­dzie­ści bak­sów plus na­pi­wek), zbio­rów ese­jów: Спати з жінками (2014, Spać z ko­bie­ta­mi), Саудаде (2017, Sau­da­de), У пошуках варварів. Подорож до країв, де починаються й не закінчуються Балкани (2019, Szu­ka­jąc bar­ba­rzyń­ców. Po­dróż do kra­jów, gdzie za­czy­na­ją się i nie koń­czą Bał­ka­ny), to­mów opo­wia­dań: Кілер (2012, Kil­ler, 2013), Кімната для печалі (2016, Po­kój do smut­ku, 2018), po­wie­ści: Карбід (2015, Kar­bid, 2018), Твій погляд, Чіо-Чіо-сан (2016, Two­je spoj­rze­nie, Cio-Cio-San, 2020), Малий український роман (2020, Mała ukra­iń­ska po­wieść). Po pol­sku uka­zał się też wy­bór jego wier­szy Nie­uda­ne pró­by sa­mo­bój­stwa (2021). Lau­re­at ukra­iń­skich na­gród De­biut (2007), Ki­jow­skie Lau­ry (2011), Na­gro­dy im. J. Sze­we­lo­wa (2017) oraz ame­ry­kań­skiej na­gro­dy Fun­da­cji Ko­wa­le­wów. Sty­pen­dy­sta Ho­mi­nes Urba­ni, dwu­krot­ny sty­pen­dy­sta pro­gra­mu Gau­de Po­lo­nia, gość re­zy­den­cji pi­sar­skich w Gra­zu i Vent­spils. Uczest­nik licz­nych fe­sti­wa­li li­te­rac­kich na ca­łym świe­cie. Tłu­ma­czy li­te­ra­tu­rę pol­ską, chor­wac­ką, serb­ską i an­giel­ską. Miesz­ka w Użho­ro­dzie.

 

WASYL ŁOZIŃ­SKI – ur. w 1982 roku we Lwo­wie. Po­eta, ese­ista, kry­tyk li­te­rac­ki i ku­ra­tor. Stu­dio­wał ger­ma­ni­sty­kę we Lwo­wie i w Ber­li­nie. Jest człon­kiem re­dak­cji in­ter­ne­to­we­go cza­so­pi­sma o sztu­ce i li­te­ra­tu­rze Pro­sto­ry oraz in­ter­dy­scy­pli­nar­ne­go sto­wa­rzy­sze­nia ku­ra­tor­skie­go Hu­dra­da. Wy­dał dwa tomy wier­szy: Інша країна (2016, Inny kraj) oraz Свято після дебошу (2014, Świę­to po awan­tu­rze); ten dru­gi zdo­był na­gro­dę w kon­kur­sie wy­daw­nic­twa Smo­ło­skyp. Tłu­ma­czył z nie­miec­kie­go m.in. opo­wia­da­nia F. Kaf­ki i wier­sze R. Win­kle­ra, z pol­skie­go głów­nie utwo­ry T. Dą­brow­skie­go i B. Za­du­ry. Jego tek­sty w prze­kła­dzie Ane­ty Ka­miń­skiej zna­la­zły się w an­to­lo­gii Wschód – Za­chód. Wier­sze z Ukra­iny i dla Ukra­iny (2014), zaś w 2019 roku uka­zał się wy­bór Świę­to po awan­tu­rze ilu­stro­wa­ny pra­ca­mi pla­stycz­ny­mi au­to­ra.

 

OŁEH ŁYSZE­HA – ur. w 1949 roku w Ty­śmie­ni­cy, zm. 17 grud­nia 2014 roku w Ki­jo­wie. Po­eta, tłu­macz, rzeź­biarz. W 1968 roku roz­po­czął stu­dia an­gli­stycz­ne na Uni­wer­sy­te­cie im. I. Fran­ki we Lwo­wie. Za pu­bli­ko­wa­nie w dru­gim obie­gu (w cza­so­pi­śmie „Skrzy­nia”) wy­rzu­co­ny ze stu­diów i kar­nie wcie­lo­ny do woj­ska, służ­bę od­by­wał w Bu­ria­cji. W la­tach 1972–1988 obej­mo­wał go za­kaz dru­ku. Po prze­pro­wadz­ce do Ki­jo­wa w 1977 roku był za­trud­nio­ny jako pra­cow­nik tech­nicz­ny w In­sty­tu­cie Te­atral­nym im. I. Kar­pen­ki-Ka­re­go. W la­tach 1997–1998 prze­by­wał na sty­pen­dium Fun­da­cji Ful­bri­gh­ta na Penn Sta­te Uni­ver­si­ty. Jego utwo­ry wy­bra­ne, prze­tłu­ma­czo­ne przez Ja­me­sa Bras­fiel­da i wy­da­ne jako The Se­lec­ted Po­ems of Oleh Ly­she­ha, otrzy­ma­ły w 2000 roku PEN Award for Po­etry in Trans­la­tion. Pierw­szą książ­kę Великий міст (Wiel­ki most) Ły­sze­ha wy­dał w wie­ku 40 lat. Dru­gi zbiór wier­szy Снігові і вогню (Śnie­go­wi i ognio­wi) uka­zał się w 2002 roku. Mimo że do­ro­bek po­etyc­ki au­to­ra jest ilo­ścio­wo skrom­ny – w su­mie to 34 utwo­ry – był on i jest po­sta­cią kul­to­wą, iko­nicz­ną, ucho­dzi za re­for­ma­to­ra ukra­iń­skiej po­ezji. Wy­da­na w 2010 roku książ­ka Друже Лі Бо, брате Ду Фу.. (Przy­ja­cie­lu Li Bo, bra­cie Du Fu..) oprócz ty­tu­ło­we­go dra­ma­tu za­wie­ra­ła też opo­wia­da­nia i ese­je. Ły­sze­ha tłu­ma­czył m.in. E. Po­un­da i T.S. Elio­ta.

 

WASYL MACH­NO – ur. w 1964 roku w Czort­ko­wie. Po­eta, ese­ista, pro­za­ik, dra­ma­to­pi­sarz, tłu­macz współ­cze­snej po­ezji pol­skiej, ame­ry­kań­skiej i serb­skiej. Do 2000 roku miesz­kał w Tar­no­po­lu, gdzie pra­co­wał na tam­tej­szym uni­wer­sy­te­cie, w któ­rym wcze­śniej stu­dio­wał i gdzie zro­bił dok­to­rat. Czło­nek gru­py Za­chod­ni Wiatr, re­dak­tor an­to­lo­gii Дев’ятдесятники (1998, Po­eci lat dzie­więć­dzie­sią­tych). Dzię­ki zie­lo­nej kar­cie od 2000 roku miesz­ka w No­wym Jor­ku, gdzie pra­cu­je w To­wa­rzy­stwie Na­uko­wym im. T. Szew­czen­ki. Wy­dał tomy wier­szy: Схима (1993, Schi­zma), Самотність Цезаря (1994, Sa­mot­ność Ce­za­ra), Книга пагорбів та годин (1996, Księ­ga pa­gór­ków i go­dzin), Лютневі елегії та інші вірші (1998, Lu­to­we ele­gie i inne wier­sze), Плавник риби (2002, Płe­twa ryby), 38 віршів про Нью-Йорк і дещо інше (2002, 38 wier­szy o No­wym Jor­ku i coś jesz­cze), Cor­ne­lia Stre­et Café: Нові та вибрані вірші (2007, Cor­ne­lia Stre­et Café: Nowe i wy­bra­ne wier­sze), Зимові листи (2011, Zi­mo­we kart­ki), Я хочу бути джазом і рок-н-ролом: вибрані вірші про Тернопіль і Нью-Йорк (2013, Chcę być jaz­zem i rock’n’rol­lem: wy­bra­ne wier­sze o Tar­no­po­lu i No­wym Jor­ku), Ровер (2015, Ro­wer), Єрусалимські вірші (2016, Wier­sze je­ro­zo­lim­skie), Паперовий міст (2017, Pa­pie­ro­wy most), Поет, океан і риба: вибрані вірші 1993–2018 (2015, Po­eta, oce­an i ryba: wier­sze wy­bra­ne z lat 1993–2018), Одновітрильний дім (2021, Jed­no­ża­glo­wy dom). Wy­dał trzy wy­bo­ry po­etów pol­skich: Z. Her­ber­ta, J. Szu­be­ra i Anny Fraj­lich. Jest au­to­rem książ­ki Художній світ Богдана-Ігоря Антонича (1999, Ar­ty­stycz­ny świat Boh­da­na Iho­ra An­to­ny­cza) i zbio­rów ese­jów Парк культури та відпочинку імені Ґертруди Стайн (2006, Park kul­tu­ry i wy­po­czyn­ku imie­nia Ger­tru­dy Ste­in), Котилася торба (2011, To­czy­ła się tor­ba), Околиці та пограниччя (2019, Przed­mie­ścia i po­gra­ni­cza), Уздовж океану на ровері (2020, Ro­we­rem wzdłuż oce­anu), zbio­ru opo­wia­dań Дім у Бейтінґ Голлов (2015, wyd. pol. jako Li­sty i po­wie­trze, 2015), po­wie­ści Вічний календар (2019, Ka­len­darz wiecz­no­ści, 2021), któ­ra zdo­by­ła na­gro­dę En­co­un­ter. Mach­no był też lau­re­atem m.in. Na­gro­dy im. S. Bud­ne­go (1994) i Na­gro­dy „Ku­rie­ra Kryw­ba­su” (2007, 2008). W Pol­sce uka­za­ły się wy­bo­ry jego wier­szy: Wę­drow­cy (2003), 34 wier­sze o No­wym Jor­ku i nie tyl­ko (2005), Nit­ka (2009) oraz syl­wicz­na książ­ka Dub­no, koło Le­żaj­ska (2012) i wy­bór ese­jów Express „Ve­ne­zia” (2016).

 

ANNA MALI­HON – ur. w 1984 roku w Ko­no­to­pie w ob­wo­dzie sum­skim. Po­et­ka, pro­za­icz­ka. Ab­sol­went­ka Uni­wer­sy­te­tu im. Go­go­la w Nie­ży­nie i In­sty­tu­tu Fi­lo­lo­gii Uni­wer­sy­te­tu im. T. Szew­czen­ki w Ki­jo­wie. Au­tor­ka to­mów wier­szy: Дзвінок у двері (2003, Dzwo­nek do drzwi), Переливання крові (2012, Trans­fu­zja krwi), Покинутим кораблям (2012, Opusz­czo­nym stat­kom), Первісний дощ (2013, Pierw­szy deszcz), Розарій (2020, Ro­sa­rium), po­wie­ści Навчи її це робити (2013, Na­ucz ją to ro­bić). Zwy­cięż­czy­ni wie­lu ukra­iń­skich i mię­dzy­na­ro­do­wych kon­kur­sów, m.in. lau­re­at­ka ukra­iń­sko-nie­miec­kiej Na­gro­dy im. O. Hon­cza­ra (2009). Miesz­ka w Ki­jo­wie.

 

BOHDA­NA MATI­JASZ – ur. w 1982 roku w Ki­jo­wie. Pi­sar­ka, re­dak­tor­ka, tłu­macz­ka, kry­tycz­ka li­te­rac­ka. Ukoń­czy­ła Aka­de­mię Ki­jow­sko-Mo­hy­lań­ską (obro­ni­ła pra­cę Mil­cze­nie jako tekst: od her­me­tycz­no­ści do dia­lo­gu), na­stęp­nie była dok­to­rant­ką w ka­te­drze fi­lo­lo­gii. Au­tor­ka ksią­żek po­etyc­kich: Непроявлені знімки (2005, Nie­wy­wo­ła­ne zdję­cia), розмови з Богом (2007, roz­mo­wy z Bo­giem), Твої улюблені пси та інші звірі (2011, Two­je ulu­bio­ne psy i inne zwie­rzę­ta), Пісня Пісень (2018, Pieśń nad pie­śnia­mi). Wy­da­ła też: Казки Різдва: Книга перша (2013, Opo­wie­ści bo­żo­na­ro­dze­nio­we: Księ­ga pierw­sza), Казки Різдва: Книга друга (2014, Opo­wie­ści bo­żo­na­ro­dze­nio­we: Księ­ga dru­ga) oraz tom pro­zy Братик Біль, Сестричка Радість (2014, Bra­ci­szek Ból, Sio­strzycz­ka Ra­dość). Ma w do­rob­ku prze­kła­do­wym książ­ki: W. Bo­no­wi­cza, R. Ka­pu­ściń­skie­go, L. Ko­ła­kow­ski­go, A. Sta­siu­ka, M. Szczy­gła. Sio­stra Dzwin­ki, tak­że pi­sar­ki. Żona Ko­stian­ty­na Mo­skał­cia.

 

KOSTIAN­TYN MOSKA­ŁEĆ – ur. w 1963 roku w Bach­ma­czu. Po­eta, pro­za­ik, kry­tyk li­te­rac­ki. Po od­by­ciu służ­by woj­sko­wej skoń­czył za­ocz­nie stu­dia w In­sty­tu­cie Li­te­rac­kim im. M. Gor­kie­go w Mo­skwie (1990). Jako au­tor i wy­ko­naw­ca wła­snych pio­se­nek przez kil­ka lat pra­co­wał we lwow­skim te­atrze ka­ba­re­to­wym „Ne żmu­ryś!”, wy­stę­pu­jąc wraz z nim w więk­szo­ści kra­jów Eu­ro­py. Lau­re­at fe­sti­wa­lu Czer­wo­na Ruta ’89 w ka­te­go­rii pio­sen­ki au­tor­skiej. Szcze­gól­ną po­pu­lar­ność zdo­był jego szla­gier „Ona” w wy­ko­na­niu Ta­ra­sa Czu­ba­ja i ze­spo­łu roc­ko­we­go Płacz Je­re­mia­sza. Od 1991 roku Mo­ska­łeć miesz­ka we wsi Ma­ti­jiw­ka pod Bach­ma­czem, gdzie zaj­mu­je się pra­cą li­te­rac­ką. Opu­bli­ko­wał m.in. tomy wier­szy: Думи (1989, My­śli), Son­ge du vie­il pe­le­rin (1994, Pieśń sta­re­go piel­grzy­ma), Нічні пастухи буття (2001, Noc­ni pa­ste­rze bytu), po­wie­ści: Куди мені подітися (1990, Gdzie mam się po­dziać) i Досвід коронації (1994, Do­świad­cze­nie ko­ro­na­cji), tomy ese­jów: Людина на крижині (1999, Czło­wiek na krze), Келія Чайної Троянди: 1989–1999 (2001, Cela Her­ba­cia­nej Róży: 1989–1999) oraz Гра триває: Літературна критика та есеїстика (2006, Gra trwa: Kry­ty­ka li­te­rac­ka i ese­isty­ka).

 

MARIA MYKY­CEJ – ur. w 1965 roku w Iwa­no-Fran­kiw­sku. Po­et­ka, pro­za­icz­ka, dzien­ni­kar­ka. Ab­sol­went­ka fi­zy­ki na uni­wer­sy­te­cie w Ki­jo­wie. Au­tor­ka to­mów wier­szy: Саламандра (2001, Sa­la­man­dra), У затінку шафранів (2006, W cie­niu kro­ku­sów), Інфра (2014, In­fra), Плетиво (2018, Splot, we współ­pra­cy z char­kow­ską po­et­ką Ju­lią Bat­ki­li­ną). Z Bat­ki­li­ną na­pi­sa­ła też książ­kę urban fan­ta­sy Чужі бажання (2018, Cu­dze pra­gnie­nia). W 2012 roku wy­szła jej po­wieść Трофей на довгу пам’ять (Tro­feum dla dłu­giej pa­mię­ci), w 2019 ko­lej­na – Do­lce vita. Była wpó­łau­tor­ką al­ma­na­chu Станіслав плюс два (2002, Sta­ni­sław plus dwa). Uczest­nicz­ka Mię­dzy­na­ro­do­we­go Fe­sti­wa­lu Sztu­ki Карпатський простір/Car­pa­thian Spa­ce i wie­lu in­nych, bra­ła udział w ko­le­gium dok­to­ranc­kim Uni­wer­sy­te­tu Wie­deń­skie­go w pro­gra­mie „Ga­li­cja i wie­lo­kul­tu­ro­we dzie­dzic­two”.

 

DMY­TRO PAW­ŁYCZ­KO – ur. w 1929 roku we wsi Stop­cza­tów (obec­nie ob­wód iwa­no­fran­kiw­ski). Po­eta, tłu­macz, ese­ista, po­li­tyk. Au­tor wie­lu to­mów wier­szy, m.in. Любов і ненависть (1953, Mi­łość i nie­na­wiść), Моя земля (1955, Moja zie­mia), Чорна нитка (1958, Czar­na nić), Правда кличе! (1958, Wzy­wa praw­da!), Таємниця твого обличчя (1979, Ta­jem­ni­ca two­jej twa­rzy), Спіраль (1984, Spi­ra­la), Ностальгія (1998, No­stal­gia), Наперсток (2002, Na­par­stek), Три строфи (2007, Trzy stro­fy). Tłu­macz po­ezji an­glo­ję­zycz­nej (np. so­ne­tów Szek­spi­ra), pol­skiej, buł­gar­skiej, ro­syj­skiej i in­nych. Zre­da­go­wał dru­gi tom an­to­lo­gii po­ezji pol­skiej (1979). Re­dak­tor na­czel­ny „Wse­swi­tu” (1970–1978). W Pol­sce wy­szły wy­bo­ry jego wier­szy: Isto­ta rze­czy (1980) w wy­bo­rze i tłu­ma­cze­niu Flo­ria­na Nie­uważ­ne­go, Ta­jem­ni­ca two­jej twa­rzy (1989) w wy­bo­rze i prze­kła­dzie Boh­da­na Za­du­ry oraz w wer­sji dwu­ję­zycz­nej Na­par­stek (2000). W 2000 roku opu­bli­ko­wał w Ki­jo­wie li­czą­cą 470 stron an­to­lo­gię wła­snych prze­kła­dów po­ezji pol­skiej od Jana Ko­cha­now­skie­go do Dar­ka Fok­sa Дзвони зимою (Dzwo­ny w zi­mie), w 2001 roku uka­za­ło się jej po­sze­rzo­ne wy­da­nie za­ty­tu­ło­wa­ne 50 польских поетів (50 pol­skich po­etów). Zwią­za­ny z Ru­chem, stał na cze­le Ko­mi­sji Spraw Za­gra­nicz­nych par­la­men­tu ukra­iń­skie­go; był współ­twór­cą De­kla­ra­cji Nie­pod­le­gło­ści i am­ba­sa­do­rem Ukra­iny na Sło­wa­cji (1995–1998) oraz w Pol­sce (1999–2001). W sierp­niu 2006 roku na IV Świa­to­wym Kon­gre­sie Ukra­iń­ców zo­stał wy­bra­ny na prze­wod­ni­czą­ce­go Ukra­iń­skiej Świa­to­wej Rady Ko­or­dy­na­cyj­nej. W ostat­nich la­tach uka­za­ło się tyle no­wych ksią­żek po­etyc­kich Paw­łycz­ki, wzno­wień, wy­bo­rów, ze­bra­nych prze­kła­dów, wspo­mnień i ksią­żek po­świę­co­nych li­te­ra­tu­rze, że wy­mie­nie­nie ich ty­tu­łów roz­sa­dzi­ło­by tę notę.

 

HAŁY­NA PETRO­SA­NIAK – ur. w 1969 roku w Cze­re­mosz­nej w ob­wo­dzie iwa­no­fran­kiw­skim. Po­et­ka i tłu­macz­ka (z ję­zy­ka cze­skie­go i nie­miec­kie­go). Od 1991 roku au­tor­ka tek­stów dla iwa­no­fran­kiw­skich ze­spo­łów mu­zycz­nych Sta­ry Sta­ni­sła­wów i Rara avis. Au­tor­ka ksią­żek po­etyc­kich: Парк на схилі (1996, Park na zbo­czu), Світло окраїн (2000, Świa­tło oko­lic), Політ на повітряній кулі (2015, Lot ba­lo­nem), Екзофонія (2019, Eg­zo­fo­nia). Wy­da­ła tom opo­wia­dań Не заважай мені рятувати світ (2019, Nie prze­szka­dzaj mi ra­to­wać świa­ta) oraz po­wieść Вілла Анемона (2021, Wil­la Ane­mo­na). Lau­re­at­ka Na­gro­dy Bu-Ba-Bu za naj­pięk­niej­szy wiersz roku 1996. W 2007 roku otrzy­ma­ła nie­miec­ką Na­gro­dę H. Bur­dy. W 2016 roku prze­nio­sła się do Szwaj­ca­rii. 

 

WOŁO­DY­MYR RAFIE­JEN­KO – ur. w 1969 roku w Do­niec­ku. Pro­za­ik i po­eta. Uro­dził się i wy­cho­wał w Do­niec­ku, gdzie stu­dio­wał fi­lo­lo­gię ro­syj­ską i kul­tu­ro­znaw­stwo. Od 1992 do 2018 roku na­pi­sał po ro­syj­sku sie­dem po­wie­ści. Pu­bli­ko­wał wte­dy głów­nie w Ro­sji, gdzie po­rów­ny­wa­no go do Go­go­la czy Je­ro­fie­je­wa i czę­sto na­gra­dza­no. La­tem 2014 roku opu­ścił Do­nieck i prze­niósł się pod Ki­jów. Jest au­to­rem zbio­rów po­ezji: Три дня среди недели (1998, Trzy dni w środ­ku ty­go­dnia), Частный сектор (2002, Sek­tor pry­wat­ny), Переводы через дорогу (2003, Trans­fe­ry przez dro­gę). Za po­wieść Долгота дней (2017, na ukra­iń­ski prze­ło­żo­na przez Ma­rian­nę Ki­ja­now­ską jako Довгі часи) zo­stał uho­no­ro­wa­ny Na­gro­dą Wy­szeh­radz­ką Part­ner­stwa Wschod­nie­go. Wy­da­na po pol­sku jako Naj­dłuż­sze cza­sy (2020) zna­la­zła się w fi­na­le An­ge­lu­sa. W roku 2019 opu­bli­ko­wał swą pierw­szą książ­kę po ukra­iń­sku – Мондеґрін (пісні про смерть та любов) (Mon­de­gre­en [pio­sen­ki o śmier­ci i mi­ło­ści]). 

 

MYKO­ŁA RIAB­CZUK – ur. w 1953 roku w Łuc­ku. Po­eta, pro­za­ik, kry­tyk, tłu­macz, w ostat­nich la­tach bar­dziej ak­tyw­ny jako po­li­to­log. Skoń­czył Po­li­tech­ni­kę Lwow­ską jako in­ży­nier elek­tro­me­cha­nik (1977) i In­sty­tut Li­te­rac­ki im. M. Gor­kie­go w Mo­skwie (1988). W la­tach 70. ani­ma­tor nie­ofi­cjal­ne­go ży­cia kul­tu­ral­ne­go we Lwo­wie. Pra­co­wał w tym cza­sie m.in. jako oświe­tle­nio­wiec w te­atrze i pra­cow­nik pio­nu tech­nicz­ne­go w szpi­ta­lu dzie­cię­cym. W la­tach 1984–1992 kie­row­nik dzia­łu kry­ty­ki, a na­stęp­nie (do 1996) za­stęp­ca re­dak­to­ra na­czel­ne­go mie­sięcz­ni­ka „Wse­swit”, był też kie­row­ni­kiem dzia­łu kry­ty­ki cza­so­pi­sma „Su­cza­snist” (1991–1995). Opu­bli­ko­wał zbiór szki­ców kry­tycz­no­li­te­rac­kich Потреба слова (1985, Po­trze­ba sło­wa), tom wier­szy Зима у Львові (1989, Zima we Lwo­wie), opo­wia­da­nia Деінде, тільки не тут (2002, Gdzie­kol­wiek, tyl­ko nie tu). Wiel­kim wzię­ciem cie­szy­ły się jego książ­ki po­li­to­lo­gicz­no-kul­tu­ro­lo­gicz­ne: Від Малоросії до України: парадокси запізнілого націєтворення (2000, Od Ma­ło­ro­sji do Ukra­iny: pa­ra­dok­sy spóź­nio­ne­go kształ­to­wa­nia się na­ro­du, 2000), Дилеми українського Фауста: громадянське суспільство і „розбудова держави” (2000, Dy­le­ma­ty ukra­iń­skie­go Fau­sta: spo­łe­czeń­stwo oby­wa­tel­skie i „roz­bu­do­wa pań­stwa”), Дві України: реальні межі, віртуальні війни (2003, Dwie Ukra­iny: re­al­ne gra­ni­ce, wir­tu­al­ne woj­ny), Зона відчуження: українська олігархія між Сходом і Заходом (2004, Stre­fa wy­własz­cze­nia: ukra­iń­ska oli­gar­chia mię­dzy Wscho­dem i Za­cho­dem), Ogród Met­ter­ni­cha (2010). Tek­sty My­ko­ły Riab­czu­ka były pu­bli­ko­wa­ne m.in. w „Ak­cen­cie”, „Cza­sie Kul­tu­ry”, „De­ka­dzie Li­te­rac­kiej”, „Kra­sno­gru­dzie”, „Li­te­ra­tu­rze na Świe­cie”, „Twór­czo­ści”, „Ty­go­dni­ku Po­wszech­nym” i „Wię­zi”. Lau­re­at Na­gro­dy Po­lcul Fo­un­da­tion za dzia­ła­nie na rzecz do­brych sto­sun­ków ukra­iń­sko-pol­skich (1999) oraz pol­sko-ukra­iń­skiej Na­gro­dy Po­jed­na­nia (2002). Lau­re­at Na­ro­do­wej Na­gro­dy im. T. Szew­czen­ki (2022).

 

WASYL SŁAP­CZUK – ur. w 1961 roku w Zbo­ry­szo­wie No­wym w re­jo­nie ho­ro­chow­skim na Wo­ły­niu. Po­eta, pro­za­ik, ese­ista, tłu­macz. Uczest­nik woj­ny w Afga­ni­sta­nie. Po po­wro­cie z niej, przy­ku­ty na sta­łe do wóz­ka in­wa­lidz­kie­go, za­czął pi­sać. W 1993 roku skoń­czył stu­dia fi­lo­lo­gicz­ne w Łuc­kim In­sty­tu­cie Pe­da­go­gicz­nym. Wy­dał kil­ka­na­ście zbio­rów wier­szy, m.in. Як довго ця війна тривала (1991, Jak dłu­go trwa­ła ta woj­na), Німа зозуля (1994, Nie­ma ku­kuł­ka), Мовчання адресоване мені (1996, Mil­cze­nie skie­ro­wa­ne do mnie), Krop­ka w środ­ku (2018, Крапка зсередини, 2000), Навпроти течії трави (2001, Tra­wie pod prąd), Сучок на костурі подорожнього (2002, Sęk na ko­stu­rze wę­drow­ca), Солом’яна стріха Вітчизни (2004, Sło­mia­na strze­cha Oj­czy­zny), Новенький ровер старенького пенсне (2007, No­wiut­ki ro­wer sta­rych bi­no­kli, 2019). W Pol­sce uka­zał się też dwu­ję­zycz­ny wy­bór wier­szy Słap­czuk Wie­czor­ne słoń­ce (2019). Z kil­ku­na­stu ksią­żek pro­za­tor­skich wy­szły w Pol­sce trzy prze­ło­żo­ne przez Woj­cie­cha Pest­kę: Ko­bie­ta ze śnie­gu (2012, Жінка зі снігу, 2008), Księ­ga za­po­mnie­nia (2014, Книга забуття, 2013) i Ten sam kurz dro­gi (2021, Та сама курява дороги, 2015). W swym do­rob­ku Słap­czuk ma rów­nież kil­ka to­mów ese­istycz­nych i kry­tycz­no­li­te­rac­kich, książ­ki dla dzie­ci oraz prze­kła­dy z li­te­ra­tu­ry pol­skiej. Jest lau­re­atem licz­nych na­gród mię­dzy­na­ro­do­wych i ukra­iń­skich, w tym Na­gro­dy Pań­stwo­wej im. T. Szew­czen­ki (2004). Miesz­ka w Łuc­ku.

 

OSTAP SŁY­WYN­SKI – ur. w 1978 roku we Lwo­wie. Po­eta, tłu­macz, ese­ista, li­te­ra­tu­ro­znaw­ca oraz kry­tyk li­te­rac­ki. Sla­wi­sta z wy­kształ­ce­nia, dok­to­ry­zo­wał się ze współ­cze­snej po­ezji buł­gar­skiej. Był współ­or­ga­ni­za­to­rem mię­dzy­na­ro­do­we­go fe­sti­wa­lu li­te­rac­kie­go Скрипти/In­scrip­tis (2003–2005) i dy­rek­to­rem pro­gra­mo­wym fe­sti­wa­lu li­te­rac­kie­go w ra­mach Fo­rum Wy­daw­ców we Lwo­wie (2006–2007). Od 2009 roku czło­nek rady re­dak­cyj­nej pol­sko-nie­miec­ko-ukra­iń­skie­go cza­so­pi­sma „Ra­dar”. Od 2004 roku pra­cu­je w Ka­te­drze Fi­lo­lo­gii Pol­skiej na Na­ro­do­wym Uni­wer­sy­te­cie Lwow­skim im. I. Fran­ki, gdzie wy­kła­da hi­sto­rię li­te­ra­tu­ry pol­skiej i trans­la­to­lo­gię. Sty­pen­dy­sta pro­gra­mu Gau­de Po­lo­nia (2003) i Ho­mi­nes Urba­ni (2008). Wy­dał to­mi­ki wier­szy: Жертвоприношення великої риби (1998, Ofia­ro­wa­nie wiel­kiej ryby), Полуднева лінія (2004, Li­nia po­łu­dnio­wa), М’яч у пітьмі (2008, Pił­ka w ciem­no­ści), Адам (2012, Adam), Зимовий король (2018, Zi­mo­wy król). Lau­re­at Na­gro­dy im. B.I. An­to­ny­cza (1997) i Na­gro­dy H. Bur­dy (2009). Uho­no­ro­wa­ny od­zna­ką Za­słu­żo­ny dla Kul­tu­ry Pol­skiej. W jego do­rob­ku trans­la­tor­skim z wie­lu ję­zy­ków są m.in. Ja­dąc do Ba­ba­dag A. Sta­siu­ka (na­gro­da Am­ba­sa­dy RP za naj­lep­szy prze­kład roku 2007) i Księ­gi Ja­ku­bo­we O. To­kar­czuk (2019). W Pol­sce oprócz licz­nych pu­bli­ka­cji w cza­so­pi­smach i an­to­lo­giach uka­za­ły się wy­bór jego wier­szy za­ty­tu­ło­wa­ny Ru­cho­my ogień (Wro­cław 2009) oraz tom Adam (2022).

 

ELIASZ STRON­GOW­SKI – ur. w 1982 roku w Ży­to­mie­rzu. Po­eta, tłu­macz, au­tor ko­la­ży, de­si­gner książ­ko­wy. Do­ra­stał, uczył się, miesz­ka i pra­cu­je w Ży­to­mie­rzu. Uczest­nik ży­to­mier­skich grup li­te­rac­kich Nеабищо i Оксія. Twór­ca fe­sti­wa­lu po­etów de­biu­tan­tów Mło­da Re­pu­bli­ka Po­etów w ro­dzin­nym mie­ście, dzia­ła­ją­ce­go jed­nak w ra­mach Lwow­skie­go Fo­rum Wy­daw­ców. Wy­dał to­mik Глибоковроті (2006, Głę­bo­ko­wu­stach), jego wier­sze we­szły do an­to­lo­gii Дві тонни: Антологія поезії двотисячників (2007, Dwie tony: An­to­lo­gia po­ezji lat dwu­ty­sięcz­nych) wraz z utwo­ra­mi Ka­te­ry­ny Bab­ki­ny, Paw­ła Ko­rob­czu­ka czy Ołe­ha Ko­ca­re­wa. Pro­ble­my fi­nan­so­we wy­daw­cy spra­wi­ły, że dru­ga książ­ka po­etyc­ka Stron­gow­skie­go się nie uka­za­ła – tak skoń­czy­ła się jego przy­go­da z po­ezją. W 2008 roku za­ło­żył wła­sne stu­dio gra­ficz­ne, pro­jek­tu­je okład­ki ksią­żek, po­ste­ry i dru­ki. W 2011 roku za­czął pro­jek­to­wać i pro­du­ko­wać ko­szul­ki, w tym zna­ną se­rię z na­dru­kiem „Za­cho­waj­cie spo­kój”. W 2013 roku jego pocz­tów­ka przed­sta­wia­ją­ca eu­ro­maj­da­now­ską cho­in­kę zdo­by­ła wiel­ką po­pu­lar­ność wśród in­ter­nau­tów. W 2014 roku wspól­nie z Li­lią Ome­lia­nen­ko za­ło­żył fun­da­cję „Do­bra pocz­tów­ka” na rzecz re­ha­bi­li­ta­cji dzie­ci nie­peł­no­spraw­nych, a w 2016 wy­daw­nic­two „Wy­daw­nic­two”.

 

JULIA SZE­KET (TYSZ­KO) – ur. w 1978 roku w Char­ko­wie. Pi­sar­ka, tłu­macz­ka, re­dak­tor­ka, ma­lar­ka. Wy­da­ła po ro­syj­sku dwie książ­ki: tom wier­szy И гости города (2009, I go­ście mia­sta) oraz po­wieść Лето в городе (2017, Lato w mie­ście). Jak mówi: „po dro­dze zmie­ni­ła ję­zyk”. Po­wieść, któ­rą na­pi­sa­ła po ukra­iń­sku, cze­ka na lep­sze cza­sy. Po agre­sji ro­syj­skiej wy­je­cha­ła z Ki­jo­wa i zna­la­zła schro­nie­nie jako re­zy­dent­ka Fun­da­cji Po­gra­ni­cze w Sej­nach. 

 

WASYL SYMO­NEN­KO – ur. w 1935 roku w Bi­jiw­cach, zm. w 1963 roku w Czer­ka­sach. Po­eta, dzien­ni­karz. Uro­dził się w koł­cho­zo­wej ro­dzi­nie, po szko­le śred­niej stu­dio­wał dzien­ni­kar­stwo na Uni­wer­sy­te­cie Ki­jow­skim, od 1957 roku pra­co­wał w re­dak­cjach czer­ka­skich ga­zet. Wier­sze za­czął pi­sać w cza­sach stu­denc­kich, ale rzad­ko je dru­ko­wał ze wzglę­du na cen­zu­rę. Za ży­cia opu­bli­ko­wał je­dy­nie to­mik Тиша і грім (1962, Ci­sza i grom) oraz baj­kę Цар Плаксій та Лоскотон (1963, Car Plak­sij i Lo­sko­ton). Wier­sze Sy­mo­nen­ki, któ­re w sa­ty­rycz­ny spo­sób przed­sta­wia­ły trud­ne ży­cie lu­dzi (zwłasz­cza na wsi) w ZSRR i opi­sy­wa­ły okru­cień­stwa pa­nu­ją­ce­go w nim de­spo­ty­zmu, cie­szy­ły się dużą po­pu­lar­no­ścią. Po­śmiert­nie uka­za­ło się kil­ka to­mów po­ety: Земне тяжіння (1964, Przy­cią­ga­nie ziem­skie), Вино з троянд (1965, Wino z róż), Избранная лирика (1968, Wy­bra­ne li­ry­ki), Лебеді материнства (1981, Ła­bę­dzie ma­cie­rzyń­stwa).

 

JURIJ WYN­NY­CZUK – ur. w 1952 roku w Sta­ni­sła­wie (wcze­śniej Sta­ni­sła­wów, obec­nie Iwa­no-Fran­kiwsk). Po­eta, pro­za­ik, dzien­ni­karz, tłu­macz, re­dak­tor, jed­na z naj­barw­niej­szych po­sta­ci ukra­iń­skie­go świa­ta li­te­rac­kie­go. Ukoń­czył wy­dział fi­lo­lo­gicz­ny w Iwa­no­fran­kiw­skim In­sty­tu­cie Pe­da­go­gicz­nym. W 1974 roku prze­pro­wa­dził się do Lwo­wa. W 1987 roku zor­ga­ni­zo­wał te­atr es­tra­do­wy, pi­sał dlań sce­na­riu­sze, pio­sen­ki, wy­stę­po­wał jako ak­tor ko­me­dio­wy, a w póź­niej­szych la­tach też re­ży­se­ro­wał. W la­tach 1981–1984 kie­ro­wał dzia­łem mi­sty­ki i sen­sa­cji w lwow­skiej ga­ze­cie „Post-поступ”, od 1996 roku wy­da­wał ga­ze­tę „Гульвиса”, któ­ra ist­nia­ła dwa lata, w 1997 roku wró­cił do re­ak­ty­wo­wa­ne­go „Po­stę­pu”, w któ­rym pod pseu­do­ni­mem Jó­zio Ob­ser­wa­tor pi­sał co­dzien­ny fe­lie­ton. Pierw­szą swo­ją książ­kę zo­ba­czył w wie­ku 40 lat. Jest au­to­rem dwóch to­mów po­etyc­kich: Відображення (1990, Re­flek­sy) oraz Передчуття осені (2010, Prze­czu­cie je­sie­ni; zbiór utwo­rów z lat 1970–1993). Wśród 15 po­wie­ści, któ­re wy­szły spod jego pió­ra, są: Місце для дракона (1990, Miej­sce dla smo­ka), Діви ночі (1992, Pan­ny nocy), Мальва Ланда (2003, Mal­wa Łan­da), Весняні ігри в осінніх садах (2005, Wio­sen­ne za­ba­wy w je­sien­nych sa­dach), Груші в тісті (2010, Grusz­ki w cie­ście), Танґо смерті (2012, Tan­go śmier­ci, 2018), Лютеція (2017, Lu­te­cja, 2021), Цензор снів (2016, Cen­zor snów), Ключі Марії (2020, Klu­cze Ma­rii, na­pi­sa­na wspól­nie z An­dri­jem Kur­ko­wem). Jest au­to­rem kil­ku to­mów opo­wia­dań, dwóch sztuk, kil­ku­na­stu ksią­żek dla dzie­ci, prze­wod­ni­ka po lwow­skich knaj­pach, to­mów o lwow­skiej ka­wie i lwow­skiej wód­ce. Zre­da­go­wał też wie­le naj­róż­niej­szych an­to­lo­gii i kil­ka en­cy­klo­pe­dii, w tym en­cy­klo­pe­dię kuch­ni ga­li­cyj­skiej. Miesz­ka w Wyn­ny­kach. 

 

SER­HIJ ŻADAN – ur. w 1974 roku w Sta­ro­biel­sku. Po­eta, pro­za­ik, tłu­macz, ese­ista, wo­ka­li­sta, tłu­macz i ak­ty­wi­sta. Skoń­czył stu­dia na wy­dzia­le ukra­ini­stycz­no-ger­ma­ni­stycz­nym In­sty­tu­tu Pe­da­go­gicz­ne­go w Char­ko­wie (1996). Wy­dał kil­ka­na­ście to­mów wier­szy, wśród nich: Рожевий дегенерат (1993, Ró­żo­wy de­ge­ne­rat), Генерал Юда (1995, Ge­ne­rał Juda), Пепсі (1998, Pep­si), Балади про війну і відбудову (2001, Bal­la­dy o woj­nie i od­bu­do­wie), Історія культури початку століття (2003, Hi­sto­ria kul­tu­ry po­cząt­ku stu­le­cia, 2005), Марадона (2007, Ma­ra­do­na, z prze­kła­da­mi wier­szy Świe­tlic­kie­go, Bu­kow­skie­go i Ce­la­na), Ефіопія (2009, Etio­pia, 2011), Життя Марії (2015, Ży­cie Ma­ryi, z prze­kła­da­mi Ril­ke­go i Mi­ło­sza), Тамплієри (2016, Tem­pla­riu­sze), Антена (2018, An­te­na), Список кораблів (2020, Li­sta stat­ków), Псалом авіації (2021, Psalm lot­nic­twa). Po pol­sku uka­za­ły się po­wie­ści: De­pe­che Mode (2006), Anar­chy in the UKR (2007), Wo­ro­szy­łow­grad (2013), Me­zo­po­ta­mia (2014), In­ter­nat (2019), a tak­że zbio­ry opo­wia­dań: Big Mac (2005) i Hymn de­mo­kra­tycz­nej mło­dzie­ży (2007). Oprócz wcze­śniej wy­mie­nio­nych to­mów po­etyc­kich pol­scy czy­tel­ni­cy mo­gli za­po­znać się ze spe­cjal­nie przy­go­to­wa­ny­mi przez au­to­ra wy­bo­ra­mi: Dro­ho­bycz (2018) i An­te­na (2021). Ża­dan był sty­pen­dy­stą pro­gra­mu Gau­de Po­lo­nia w 2005 roku. Jest lau­re­atem wie­lu na­gród, po­cząw­szy od Na­gro­dy Bu-Ba-Bu za naj­pięk­niej­szy wiersz roku (1999), przez na­gro­dę fe­sti­wa­lu Ki­jow­skie Lau­ry (2007), Na­gro­dę im. J. Con­ra­da-Ko­rze­niow­skie­go (2009), Mo­sty Ber­li­na (2014), po Na­gro­dę Li­te­rac­ką Eu­ro­py Środ­ko­wej An­ge­lus (2015), Na­gro­dę Wil­hel­ma Tel­la (2019) czy Na­gro­dę De­re­ka Wal­cot­ta (2021). Ża­dan cie­szy się nie­zwy­kłą po­pu­lar­no­ścią w Ukra­inie, gdzie ścią­ga tłu­my nie tyl­ko na kon­cer­ty ze­spo­łu, któ­re­go jest front­ma­nem (Ża­dan i So­ba­ky, wcze­śniej So­ba­ky w Ko­smo­sie), ale też na spo­tka­nia au­tor­skie. Od swych po­cząt­ków jest ak­tyw­ny spo­łecz­nie, udział w char­kow­skim Eu­ro­maj­da­nie przy­pła­cił cięż­kim po­bi­ciem. Po agre­sji ro­syj­skiej w 2022 roku dzia­ła w Char­ko­wie, gdzie or­ga­ni­zu­je po­moc dla miesz­kań­ców i obroń­ców ata­ko­wa­ne­go mia­sta. W mar­cu 2022 roku Ko­mi­tet Nauk o Li­te­ra­tu­rze przy Pol­skiej Aka­de­mii Nauk zgło­sił kan­dy­da­tu­rę Ser­hi­ja Ża­da­na do li­te­rac­kiej Na­gro­dy No­bla.







Spis tre­ści

Ser­hij Ża­dan: [Wiel­cy po­eci smut­nych cza­sów]

Ka­te­ry­na Bab­ki­na: [...nie za­po­mnij też wspo­mnieć o tych]

Ołek­sandr Gor­don: [Ni­g­dy nie da­waj­cie po­ecie]

Ha­ły­na Kruk: uczu­cie

Lu­bow Ja­kym­czuk: Po­etry Re­la­tions

Ju­rij An­dru­cho­wycz: Dwa­dzie­ścia lat po czym?

Ołeh Ły­sze­ha: Pio­sen­ka 212

Wa­syl Mach­no: John­ny Cash

Łeś Be­łej: Ko­bie­ta Ed­ga­ra Poe

Ma­rian­na Ki­ja­now­ska: Dyp­tyk (z de­dy­ka­cją dla Mi­ło­sza)

Ko­stian­tyn Mo­ska­łeć: Żywy miód

Swi­tła­na Li­sow­ska: [Czy jest sło­wo]

An­drij Lub­ka: [Wier­sze – to nie­uda­ne pró­by sa­mo­bój­stwa]

Ma­ria My­ky­cej: [śnieg i fla­men­co] 

Boh­da­na Ma­ti­jasz: [ci któ­rzy ko­cha­ją spójrz jacy]

Ko­stian­tyn Mo­ska­łeć: Iry­sy

Wa­syl Kar­piuk: [Po pro­stu miesz­kam na tej sta­cji]

Wa­syl Ło­ziń­ski: W po­cią­gu 

Na­tał­ka Bi­ło­cer­ki­weć: [Deszcz... Deszcz we Lwo­wie, w Tar­no­po­lu...]

Ma­ria My­ky­cej: Sa­la­man­dra

Wo­ło­dy­myr Ra­fie­jen­ko: [po­rzu­cił Don­bas]

Ju­lia Sze­ket: [Są­dzę że coś się za­cho­wa]

Ju­rij Wyn­ny­czuk: Jak go­to­wać je­zio­ro

Mi­rek Bod­nar: Je­zio­ro ognia

Wa­syl Kar­piuk: [grza­niec w dro­dze na Ho­wer­lę]

Wi­ta­lij Bo­ry­spo­łeć: Oczysz­cze­nie

Ołeh Ły­sze­ha: Pio­sen­ka 551

Wa­syl Mach­no: Chmur­ka

Anna Ma­li­hon: Na­uczy­cie­lo­wi

Lu­bow Ja­kym­czuk: Klasz­tor

Ju­lia Sze­ket: [Ja­kieś trzy lata trwa mi­łość]

Ser­hij Ża­dan: Ko­chać cię na­wet po śmier­ci

Wa­syl Słap­czuk: [– Ona mnie nie ro­zu­mie –] 

Ołeh Ły­sze­ha: Pio­sen­ka 352

Ostap Sły­wyn­ski: Sy­zyf

Eliasz Stron­gow­ski: Re­cyc­le, ple­ase

Wa­syl Mach­no: Przy sto­le

Dmy­tro Paw­łycz­ko: Chleb

Wa­syl Kar­piuk: [roz­ma­wia­my z oj­cem przez te­le­fon]

Iry­na Ci­łyk: Al­go­rytm Gaus­sa

Ołek­sandr Gor­don: [Moi ro­dzi­ce]

Ostap Sły­wyn­ski: Per­se­fo­na

Hry­ho­rij Se­men­czuk: wy­zna­nia na­uczy­cie­la prac ręcz­nych

Ołek­sandr Ka­ba­now: [Po­ja­wił się w T-shir­cie z na­pi­sem]

Wi­ta­lij Bo­ry­spo­łeć: Pa­sja

Eliasz Stron­gow­ski: Mo­no­log o koń­cu lat 80.

Ju­rij Wyn­ny­czuk: [O scho­waj scho­waj ten kra­jo­braz]

Ju­rij An­dru­cho­wycz: More Than a Cult

Lu­bow Ja­kym­czuk: Aka­de­mik. Pierw­sze pię­tro łóż­ka

Wa­syl Ło­ziń­ski: Shop­ping

An­drij Lub­ka: Sty­pen­dium

Swi­tła­na Li­sow­ska: Wiersz z trze­ma cy­ta­ta­mi

My­ko­ła Riab­czuk: Nie­na­pi­sa­ny list do suł­ta­na tu­rec­kie­go

Ołek­sandr Ka­ba­now: [I pew­ne­go razu hel­leń­skie­mu jeń­co­wi]

To­masz De­jak: Mi­ko­łaj

Łeś Be­łej: Grze­chot­nik

Ka­te­ry­na Bab­ki­na: Pa­mię­ci Nie­biań­skiej Sot­ni

Iry­na Ci­łyk: [Pa­mię­tasz tę fil­mo­wą sce­nę]

Mi­rek Bod­nar: Bal­ko­no­wy eku­me­nizm

Ma­ria My­ky­cej: [wrze­śnio­wej mi­ło­ści]

Ju­lia Sze­ket: do cie­bie, tra­wy

Ju­rij Wyn­ny­czuk: Znak to­piel­ca 

Ma­rian­na Ki­ja­now­ska: Pro­spekt Czer­wo­nej Ka­li­ny 

Na­ta­lia Bel­czen­ko: Dro­ho­bycz

Łeś Be­łej: Krym­ska me­dżu­ma

Swi­tła­na Li­sow­ska: Czer­niow­ce inne 

An­drij Bon­dar: Dziew­czyn­ka. Dnie­pro­pie­trowsk 7.04.2006 

Ołek­sandr Ka­ba­now: [To jest – post na fa­ce­bo­oku]

Ju­rij An­dru­cho­wycz: Se­ven–Ele­ven

Hry­ho­rij Se­men­czuk: lot of con­nec­tions

Anna Ma­li­hon: Ano­ther side

Wa­syl Ło­ziń­ski: Moja oso­bi­sta re­wo­lu­cja

Eliasz Stron­gow­ski: Mo­no­log o rów­no­ści gen­de­ro­wej

Ma­rian­na Ki­ja­now­ska: Pro­spekt Swo­bo­dy 

Iry­na Ci­łyk: [Wczo­raj w te­le­wi­zji po­ka­zy­wa­li śnieg i woj­nę] 

Ha­ły­na Pe­tro­sa­niak: [Lato było chłod­ne, ona cho­dzi­ła w za­kry­tych]

Mi­rek Bod­nar: [nie mogę so­bie za­bro­nić pi­sać]

Hry­ho­rij Se­men­czuk: [Przy­śni­ła mi się woj­na]

Ha­ły­na Kruk: mama 

Wano Krüger: Gwiaz­do­ukrzy­żo­wa­nie

Wa­syl Sy­mo­nen­ko: [Obe­li­ski z gra­ni­tu]

Ostap Sły­wyn­ski: Bau­cis

Na­tał­ka Bi­ło­cer­ki­weć: [I śnie­gi – nie śnie­gi, i pola –]

Wano Krüger: Ma­leń­ka ślicz­na dziew­czyn­ka

Ha­ły­na Pe­tro­sa­niak: [Nie po­win­naś się bro­nić]

Wi­ta­lij Bo­ry­spo­łeć: Teo­ria cie­ka­wo­ści

Wa­syl Słap­czuk: [– By­łeś na woj­nie? –]

Ołek­sandr Gor­don: [Każ­dy czło­wiek – to kra­ina ma­rzeń]

An­drij Lub­ka: [Mó­wił męż­czy­zna: nie zo­ba­czę słoń­ca]

Ha­ły­na Kruk: [Sto­isz z pla­ka­ci­kiem „no war”]

An­drij Bon­dar: Też je­ste­ście bez­sil­ni 

Wano Krüger: Ła­god­ny uśmiech Be­rii

Ołek­sandr Ir­wa­neć: Kul­tu­ra poza po­li­ty­ką. Po­emat w trzech czę­ściach

Wa­syl Słap­czuk: [Na­bo­je krzy­czą]

Wo­ło­dy­myr Ra­fie­jen­ko: [pie­cząt­ka sa­mot­no­ści, chleb]

Dmy­tro Paw­łycz­ko: Try­zub

Ka­te­ry­na Bab­ki­na: [W gło­wie dziew­czyn­ki zło­ci­ste re­flek­sy]

Wo­ło­dy­myr Ra­fie­jen­ko: [Dal­sze ży­cie mamy w pla­nie]

Dmy­tro Paw­łycz­ko: Po­rzą­dek

Ser­hij Ża­dan: [Za dużo po­li­ty­ki, we wszyst­kim]

 

Po­sło­wie. Od An­dru­ko­wy­cza do Ża­da­na

Noty o au­to­rach

Al­fa­be­tycz­ny spis utwo­rów
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